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POPIS 1 EXAMEN PUBLICZNY 


UCZNIOW 
SZKOŁY WOJE NODZAIEY LUBELSKIEY 


mialący się odbywać od dnia 24, do 3o, Lipca r. b. 1823., 
w porządku, iako nizéy, 


PRZEŚWIETNĄ PUBLICZNOŚĆ 


AEK TÓ R 
SMOLIROW SKI 


NL 
fmieniem Fnistytute 
INSTYTUT 
RADAŃ LITERACKICH "^ uaprasza. 
BIBLIOTEIA 


00:330 Wsmzawa, ul. Nowy Swiat 7; 
tel, 26-68-53 


Loe mk e ER 2: din 
w LUBLIN I E 


w Drukarai No 1335. Reku 


bron 


Porządek Popisu, Examinu i Zakończenia. 
| As Ree ×۱ nap PMO PASY چوک‎ Tm oe 


‘Dnia 24. Lipea r. b. 1823. we Czwartek. 


10. — 12. مم نا‎ Te.) nyeh przedmiotów, pla- 
po południu, ioi, 9. — 6. Klassa Ii. ) nem przepisanych. 
F i 


f 4 Daia 25 Lip:a: w Piatek 
oae p. KLASSY IV, V, i Vf. 


£ 


5 E meakai iio a ce : 

„rana SQ, od Redo — 10. z Nauki Religii i Obyezaymości. 
7777 10.  — 12. z Matematyki. 1 

po poludniu 5. — 6.2 Fizyki i Historyi Naturalney. 


5. — 6. z Historyi Powszechnéy i-Polskiéy. 
Dnia 26 Lipca, w S ‘bole. 


rano „od 8.do— to. z Jeografii i Języka Niemieckiego. 
10: — it. z Języka Francuzkiego. : 
po pełudniu 2. or 4. z Języka Loeinskiego Greckiego i ich 
Literatury. 


` R 4. ۔‎ 6. Z Języka Polskiego i Literatury. 
Pray Językach i Historyi, będą Uczniowie czytali własne wyprac owae 
nia, i pokażą wzory Kalligralii i Rysunków. 
EXAMEN: 
Dnia 28. i 29. Lipca w Poniedziatek i we Wtorek. 


^ — سڈ‎ 
— ———— eae 


Czytane będą recenzye rozpraw 2ostu Uczniów Hlassy VL. przypu- 

szczonych do Examinu Maturitatis, które na podane im od 

, Professorów temata, pod okiem Rektora wypracowali: — po czem, 

cià Uczniowie ex«minowani beda, przez dwa dni wyZéy wymienio- 

ne, ze wszystkich Nauk w téy Szkole dawanych. 
Zakończenie 

, Dnia 5o. Lipca we Srzode, 

O godzinie Ścićy po. południu, w Kościelę XX. Dominikanów; z po- 

między Uczniów otrzywniących Patenta doyz załsści, dwóch ظط‎ 68 

miało mowy w Językach, Niemieckim i Francuzkun: — pe czćm Prezy- 

duiący przemówi do Publiczności i Uczniów; rozda Patenta, Nagrody 

w xiążkąch i pieniądzach, i ogteéi imiona Uczniów w obyczaiach i 
plate rci in.org. pl 


vb V.» V. V ad 


X $5 

w pilności celuigeych. Jeden z .Uezniów patentowanych, wystapi 
z mową w Języku Łacińskim, po któréy, Rektór, w zabranym głosie, 
'udzieli przestróg Ucz iom kończącym Szkoły, z któryeh ieden złoży 
hold wdzięczności komu należy i pożegna wspóluczniów. Na reszcie; 
odezytauie przez دساف‎ Promecyi i odśpićwanie Hymnu S. A., 
„zakończy nroezysteść. 

—— n — MA Á DEALE eee ee eee ee ee 
Wpisy Uezuiów na r. p. s. 1833. cdbeda się w dniach 15, 16 ig. 
‘Wraesnia r. b. 1825, a dnia 18. t. m. 1 r., Szkoły otwartemi zostaną. 


ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE 
w Roku Szkolnym 1823. 


REKTOR ~Snolikowski Andrzćy, oprócz obowiązków rektorskich, 
dawał Naukę Moralng w pięciu Klassach. 
Nauczyciel Religii — X. Begusławski Jórzy, Naukę Religii przez 
* wszy .tkie Klassy. 
Professor, — Krzyżanowski Jam Kanty, Vizyke w całości, Jeografią 
A:tro on: Arytmetykę z Algebra w Klassie IV. i Mi» 
neralogią w Klassie VI. 
=- — Woelke Antoni Język Lacinskt i Grecki z ich Literatu- 
rą w dwóch naywyzszych Klassach. 
— — Neuburg Jgnacy, Mistorya powszechną w dwóch nay- 
wyższyh Klassach, Polską i Język Francuzki w Klassie 
IV. i Na Obyc: w Kl: 4. 
— — Witkowski Witalis, Język Polski i Literature w czté. 
rech wyższych  Klessach, Starożytności Rzymskie 
w Klassie IV. i tłumaczenie Autorbw  Laciüskieh 
«w Klassie VI. 
Z. Professora, Ostrowski Franciszek, Matematykę w pięciu wyż. 
szych Klassach. 
— —  Dysiewicz Felix, Język Łaciński i Grecki w dwóch 
oddziałach Klassy IV., i tłumaczenie Autorów Żar 
cińskich w Klassie V. 


)K 4 J 


Mauczyciel, X. Barcinski Tomasz Język Łaciński w trzech niź- 
szych Kłassach, przy podzieleniu Klassy III. na dwa 
oddziały. 

— — Cymmerman Józef, Język Niemiecki w cztévech wyż: 
szych Klassach, przy zachowaniu poiedynczo podzia- 
łów Klass IM. i IV. 

— —  Zabiellewicz Floryan, Historyą Powszechną w Klassie 
II. IJI. i IV Polską w dwóch niższych, Jeografią w IV. 
i V. i Jeometryą w Klassie HI., przy zachowaniu po» 
działów dwóch Klass wyżćy wymienionych. 

~~ — Klimke Jerzy, Rysunki w trzech niższych Klassach, 
Kaligrafią w dwóch i Rysunki w dai wolne dla Klass 
wyższych. 

 Branciard Jan, Język Francuaki w podzielony Klassie‏ —- سد 
IH.; tudzież w V. i VI. `‏ 

Magister Filozofii Zdzitowiecki Seweryn, Historyg Naturalną w pięciu 
Klassach, i czastkewo Język Polski w dwóch niższych 
Klassach. 

Kollaborator, Barcinski Antoni, Język Polski i Arytmetyke w dwóch 
niższych Klassach i Jeografią w podzielonćy Klassie HL 

Kollaborator, Kożieradzki Klemens, Język Polski w podzielonéy 
Klassie IIH., Język Łaciński i Historyą w Klassie I, 
i Jeografig w dwóch niższych Klassach. 

Klassa III. i IV. (: iak iuz namieniono :) na dwie sa- 
le, każda w szczególności, podzielone były. 


Uzupełniaiąc przepisy, załącza się Rezprawa, Frańciszka Ostrew- 
skiego Zast: Professora Mat: w Szkele Wojewódzkićy tuteyszćy. 
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WIDOK HISTORYCZNY 
Stanu Nauk Matematycznych w 16. wieku. (a) 


o‏ سے ا CA, WZA O‏ س 


Nauka matematyki, będąc pierwszą zasadą wszelkich innych nauk 
i umiei¢tnesci, wpływaiąc do nich bądź bez - pośrednio, bądź przez 
usposobienie do nich władz umysłowych człowieka, niezliczone przy- 
nosi korzyści: rozbierać ie w szczególności nieiest moim zamiarem, 
«wspomnę tylko j£, przetrząsaiąc historyą oświaty różnych narodów, 
przekonywamy się o téy prawdzie doświadczenićm tylu wieków 
stwierdzonej: że gruntowne oświecenie w narodzie z postępem w nim 
Nauk Matematycznych ciągle w nierozerwanym zostawało zwigzha. 

Prawdziwe odrodzenie się nauk w Europie wiekowi ص۱‎ 
zachowane zostało; odtąd zachodnie lndy Europy coraz większe 
w naukach Matematycznych czyniły postępy; lecz nadzwyczaynym dla 
oświecenia iest wiek 16ty; podać rys krótki history: matematyki, 
w tym ważnym dla téy nauki czasie, przedmiotem iest niniéyszego: pi- 
sma. 

Upadek państwa greckiego i wzięcie Konstantynopola przez Tur- 
kow (reku 1453) są prawie Epoka podniesienia oświaty w zacho- 
dpich narodach Europy; gdyż Uczeni, unikaiąc okrucieństw iakich 
zwycięzcy dopuszczali się, schronili się w zachodnie strony Europy, 
gdzie zaszczepili gust do nauk. — 04111 nauki odradzać się zaczęty 
naprzód we Włoszech, zkąd rozszerzyły się po Francyi, Niemczecl» 
Anglii i Polsce. = 


„ (ay Pismo to ułożyłem powiększćy części według dzieła. Mantucli, 
Histoire des Methćmatiques,, 


6% 


JEOMETRYA. Pierwszym krokiem przy wskrzeszeniu nauk było 
tłumaczenie dzieł starożytnych, dla upowszechnienia ich znaiomości; 
Prawda, iż w wiekach poprze tzaiących podobne okazuią się usiłowa- 
nia; lecz w wieku 16tyin, przy rozszerzonćy znaio.ności iczyka gre- 
tkiego, z pomysinieyszym skutkiem praca ta wykonaną została. 

Tinmaczono na różne ięzyki dzieła Archymedesa, Euklidesa, 
Apolloniusza i innych dawnych Matematyków. — Gdyby mi wolno 
było rozszerzać się, móglbym wyliczyć w tym wieku wielu sławnych 
Kommentatorów, lub tłumaczów; lecz przestaiąc na odesłaniu czytel- 
mika do dzieła Montucli ( Histoire des Mathématiques T: I p: 561 — 
560 ) wolę raczćy zwrócić uw:gę na to, ile prace i wynalazki Uczo- 
nych, w każdym w szczególności narodzie, przyczyniły się de wzro- 
stu nauk matematycznych. 

WŁOCHY na wiekopomną zasługują sławę, ig wydały pierwsze, 
Że tak powiem, proinienie światła nauk w kraiach zachodnich. 

Znayduiemy tu w téy Epoce wielu sławnych Matematyków, na 
których czele słusznie położyć można Mikolaia Tartaglia i Kardana. 

— Tartaglia inaczéy Tartalia z Brescia (ur: 1479 um: 1557 ) wsłae 
wil się. we Włoszech przez rozmaite pisma, iako teź wynalazki. Uczył 
matematyki w Wenecyi; aoprócz tłumaczeń Archymedesa t Euklidesa, 
wydał wielkie dzieło arytmetyki, ieometryi i algebry w ięzyku wło- 
skim, wiele szicowane wowym czasie. (1) Jemu winniśmy rozwiaza- 
nie równań stopnia 5go, które Kardan ogłosił za swoie, co stało się po- 
wodem długich między temi dwoma matematykami sporów. (2) 

Kardan » Medyolanu (ur: 1501. um: 1575. w Rzymie ) był 
uczony inatematyk, doswiadczał przystosowania ieoinetryi do fizyki 
w dziele, opus novum de proportionibus numerorum, motuum, ponde- 
rum, sonorum, i t d: (w Bazylei r: 1575) które wielka ziednato mu 
slawę; nizéy zobaczymy, ile Jtardanowi i Ludwikowi Ferrari winna 
algebra. (3) > 
(+) General Trattato di numeri, e mesure di Nicolo Tartaglia i. t. d: 
r: i551. 1. pars 1555. 2. 5. 1500. 4. 5. 6. 

(2) Czytay: Montucla t: I. k: 468. 
(5) Wszystkie matematyczne dzieła Kardana znayduig się w tomie 
iym opera Cardani edycya w Lyon tę. tomów in fol; 
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Fryderyk Kommandyni z Urbino (ur. 1509. um 1575) lekarz 
i matematyk słynął szczególnie przez liczne tłumaczenia dzieł staro 
żytnych, muiéy zaś był szezęsliwy chcąc wiecéy postąpić niz dawniey- 
si Jeometrowie: wydał tylko dzieło o środkach ciężkości brył, lecz 
ten sam przedmiot na poezątku 17. wieku, inny Jeemetra wioski 
dowcipny Łukasz Valerius z większą wyłożył dokładnością. 
Maurolik z Messyny ( ur: 1494. um: 1575.) zasłużył na imie pier- 
wszego z Jeometrów spółczesnych, wsławił się nietylko iako tłumacz 
Archymedesa i Teodozyusza, lecz sam poczynił niektóre یو لان‎ 
w teoryi przecięć ostrokręgowych. 
Daniel Barbaro szlachetny Wenecyanin Arcybiskup Aquilegii i TÀh 
Benedictus, inaczéy Benedetto, poświęcali się naukom matematycznym. 


FRANCYA w tym czasie miała Autorów licznych pisn matema- 
tycznych, iakoto: Bradwurdin, Kaspar Lax, Karol de Bovelle i inni, 
(+) lecz szczególnego wspomnienia godni sa: 


FERNEL (ur: 1506 um: 1558 ) lekarz Henryka 2. Króla Fran- 
eyi, pisarz wielu dzieł lekarskich i „niektórych traktatow ieometryi; 
zalecił się wymiarem dlugości stopnia ziemskiego południka, a wypa- 
dek Jego dosyć zbliża się de prawdy. — Piotr, RAMUS z Pikardyt 
(ur: 1512 um: 1572) któremu Francya winna korzystną w naukach 
odmianę i nieiako epokę predkiego ich wzrbstu u siebie, zginał w ża. 
łosnie pamiętnym dniu Sgo Bartlomieia r. 1572, wydał wiele pism 
przeciw Ary stotelesowi, nadto, Praemium mathematicum ( r: 1567. 
w Paryżu) 1 drugie, Scholarum mathematicarum lib: 51. ro. 1569.) 
gdzie wykłada zasady arytmetyki i ieometryi. — Wielki astronom 
wieku 17go akademik krakowski Jan Broscyusz( ur: 1581. um: 
1652.) w dziele swoićm „Apologia pro Aristotele et Euclide contra 
Petrum Ramum et alios i t d.,, wydaném r. 1652, powstal przeciw 
zdaniom tego paryzkiego akademika. 


e 


eS ee 


( 4 ) ezytay: Mantucla i: I ج۰‎ 575. t następne. 
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Maurycy BRESSIUS uczeń Ramusa napisal trygonometryé bardzo 
dobrą w tym czasie. (5.) Naysławnieyszym z francuzkich matematy - 
ków tego wieku, iest Franciszek VIETE z Fontenay ( uv: 1540. um: 
1605.) twórca dzisieyszéy ogólnćy algebry, ( oczćin nizéy ) równie 
biegły w ieometryi dawnych; On pierwszy rozwiaął stosunek przy- 
błiżony okręgu koła do srednicy, aż do rasta dziesiętnych, oznaczył 
przez formuły analityczne stosunki cięćiw łuków ilekolwiek razy 
większych lub mnieyszych ed łaku danego; ulożył podług tego ta- 
hlice trygonometrycane, które wydał w Paryżu r. 1579 pod tytur 
łem, Canon mathematicus, wydał także dziel^, Apollonius, Gallus sive 
Apollonii (Geometria de tactionibus restituta. (6) Piotr MECYUS, 
Ludolf Van, Keülen, Snellius Holendrzy i ich ziomek. Adryan RO- 
MANUS, znani są ze swoich stosunkdw srednicy do okregu.— Osta- 
tni posanął ten stosunek do 17tu dziesiętnych i zostawił trygono- 
metryę bardzo dowcipną pod tytułem, Canon triangulorum,, r 1609. 
W akademiiach Włoskich i Niemieckich głębokićy swey biegłości w ma- 
tematyce niepospolite dawał dowody, będąc Proffessorem w Wirtz- 
‘burgu zadał do rozwiazania iedna matematyczną trudność wszystkiin 
EKuropeyskim akademiom, którey nikt prócz’ Franciszka Viete roz- 
wiązać niepotrafil: nawzaiem na podane przez Vista do rozwiąznia 
zadanie, Out n odpowiedział, napisał nareszcie krytykę przeciw 
Piotrowi Kriig y wydał w Lipsku r. 1657 pismo o kwadra- 
turze kota. (7) lius (ar:159t um: 1626) wsławił sę przez badania 
„nad refrakcyg, wigtym roku wieku swego był ivż autorem dzieł 
(ieometryi, podał także nowe oznaczenie stosunku okręgu do srednicy, 
a roku 1617 wymierzył dlugość stopnia ziemskiego południka. 

Nonius Portugalczyk (uv: 14g2 um: 1577 ) wynalazca dowcipnego 
sposobu dzielenia linii na części równe bardzo drobne, iest autorein 


س 


(5) Pod tytułem, metrices astronomiac lib: IF, 
(6) Scho:ień zebrał dzieła Vieta ro: 1646, 

(2) Piotr Krüger matematyk gdański, prócz wyZéy wspomnionego pisma 
o kwadraturze koła, pisał przeciwko kalendarzowi Gregorrańskiemu, 
lecz pozniéy strony starego kaiendarza -odsigpit; wydał takze dzigloy 
Deetrina sphoerica, — * ED s ہرم" سے‎ 
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algebry napisaney w ięzyku hiszpańskim, wsławił imie swoie roz. 
wiązamióm zagadcienia znalezienia maykrótszéy zorzy, w dziele , De 
erepusculis roku 1542 ,, to samo zadanie pozaié; Jao) Bernoulli, dos 
kładnicyszym rozwiązał sposobem. 

Robert Record, Jan Dde, Leonard i Tomasz Digges, Billingsley 
i Wight, starali się o rozszerzenie gustu do nauk miteuenczcych 
w Anglii. -— Lecz naywiecéy w Nyenesech znayduiemy w ry epoce 
maleuatyków: do pierwszych należy; Jan Werner a Nurembe:ga (ww 
1468. um: 1528:) kióry wydał traktaty o nuzecięciach usterkcęgo- 
wych r: 1522, dał nowe rozwiązanie zagaduienia Archymedesa, pos 
dzislić kulę przez plaszczyzuę w stosunku danym. O tryga.cmeiryi 
Pinuych częściach ieomeiryi winnisny Wernerowi różne traltatvs 
g reszią iest w rękopismie tłumaczenie Jego na ięzyk. niemiecki ude 
metryi Euklidesa i pięć xiąg o tróykatach. 

błucbach z Austryi i Jan Müller Regiomontanus w t5tym voa 
żylący są twórcami nauki trygonometryi. legiomontanus w dziele 
„de iriangulis lib: qulingane, szaeownéin dla miiośników miatenety ih 
pierwszy wprow-dzit podzi I dziesiątkowy promienia na 15080020 
części równych i pedlag teg» wyrachowat tablicę wstaw i styne" #h.. 

W szesnastym wieku iy lacy, Joachiin Rheticus, Soren niesmier- 
telnego -Kopernika uważając promień na 1,060,006, Û 
równych pedziclony, wyrachował tabiicę wsla wy siy * 77 
które wydał uczen Jego Waleaty Otho po Jego : |) Tense’ 
sam Rheticus pierwszy wprowadził sieczne w rl Lita zonome- 
tryezne, za staraniein Jego wyszła trygonometrya hopernix;, która 
zawiera dwa ważne w tóy nauce wynalazki tego wielkiego Mzza.(g) 


części‏ مو 


(P) Opus palatinum de trargulis a Geor; Joah: Rhetico coeptum Valen 
tinus Otho, consummavit 1196. 

Q) Trygonometrya Kopernika wysz'a pod tytułem, de lateribus et an- 
gulis triangulorum, tum planorum rectilineorum libellus erudissimus et 
utilissimus cum ad plerasque Ptolomet demonstrationes intelitgendas, 
tum vero ad alia multa, scriptus a clarissimo et docjissimo viro. Nieo- 
duo Copernico ToTunensi Fit mbergae r. 3842. -+ Jak dowiódt Jan Sna- 
decki w rosprawie o Koperniku (rucznik warszawski, t drugi k: ں۱9‎ 
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Bartlomiey Pitiskus nietylko wydał dragą edycyą tublie Rstyka, 
ale ułożył z większą pracą nowe, mamy także dobrą Jego trygano- 
metryę, (10.) przeto Rheticus i Piliscus znacznie w tym wiej wy- 
doskonali naukę twygonomcteyt. Nic można ta niewspomisd o wa- 
nym wynalazku trygonometcycznym zwanym, la inćthade de la 
prosthapherése ou prostha - phérétique, przez który nie tórzy myslili 
rachunki ieometryi kulistćy sprowadzić do prostego odciagania i do» 
dawania. 

Wynalazek ten stałby się nadzwyezayném ułaiwicniem w rachun- 
kach, gdyby wynalazek logary tmów niebzł podał ieszez: większego. 
Twórcą p owy ższego wynalazku iest ھت‎ leez dzieło Jego nisdra- 
kowane sprawiło, iż tenże długo byt ukrytym, aż Tycho i /Fittiehius 
trudaiąc się rachunkami astronomicznemi, natrafili na :en doweipuy 
skracania rachunku sposób.- Następnie Byrge, Ursus. Clavius, Jo-telius 
i inui doskonalili coraz więcćy ten wynalazek. (11) 

Oprocz wspomnionych, należą ieszcze do matematyków 1650 
wieku w Niemczech: Andrzey Sty borius Professor uniwersytetu Wie. 
deüskiego ieden ztwórców terazuiéyszéy gnomoniki, Albert Durer, 
Jan Schośn er i Andrzey syn Jego, autor obszernego traktatu o gno- 


n1i10nicc; Sebastyan Munster ieden zpierwszych którzy napisali gno- 
monis, Jan Î s torius, (12) Rheinold, a szczególnie Clavius z Bam; 
berga | egg par 45129 sławny jako tłumacz i autor wielu dzieł 
70۲7 2 ro wiązania dwóch naytrudnieyszych trygono- 
metr, "Ul. to test: maiąc w tróykgcie kulistym ia kimkol. 


wiek ws. es - ©, oynależc katy i znawu maiąc wszystkie trzy 
kąty iy nade boki. - Prawda, iż Regiomontanus daleko pierwéy te 
sunie prz, zypadki rozwiązał, ale Kopernik pisząc swoię trygonometryę 
wcale o tem nie wiedział. : 
(10) podtytułem Barth: Pitisci: tuigonometriae seu de dimensione trians 
gulorum lib: F et probl: geom: astro: itd: lib: 10. Franeó: ad Moenum 
1599 i 1603. 

(11) Obszerniéysza otém wiadomość iest w dziele Montucla t: 1, k: 583 
i nust: (12) Jan Praetorius ur: w Joachimsthal ro: 1537 był We „M 
rem matematyki w Witembergu od r: 1571, a w Altorf od ro: 1576, 


aż do roku 1616. w którym umarł, test autorem kilku dzieł matema- 
tycznych. 
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matematycznych, wydał naylepsze tłumaczenie, oraz kemuentarz 
Euklidesa i traktat o astrolabiuin, dzieła Jego zebrane|wyszly w 5cia 
tomach in fol: r. 1611. 

ALGEBRA. Jest rzeczą doprawdy naypodobnieyszą, iż algebra 
Grekom dopiero w +ym po Chrystusie wieku, sa czasów Dyophanta 
matematyka szkoły Alexaudryiskiéy, znaną bydź zaczęła; czyli więc 
Arabowie zdziel tego autoragezv z innego źródła ićy nauczyli się, lub 
czyłi sami sa wynalazcami, zupelnie niewiadoino. Dyophantes do- 
szedł tylko do rozwiizywania równań stopnia 2go włącznie, tym 
czasem Arabowie, iak niektóre potwierdzaią wiadomości, postąpili 
aż do rozwiązania równań stopnia 3go, a w niektócych przypadkach 
nawet 4go. Wiedzieć nadto potrzeba, iż Kamil Leonard z Pizy, nau- 
czywszy się algebry od Arabów, wniósł ią do Europy na początku 
13g0 wieku. - Następne wieki wielu miały wsławionych mateinaty kow, 
lecz Zaden z Nich nieprzydat nic nowego do tego, co iuz od dawna 
znano w.algebrze.-- Wiek dopiero 16ty iest epoką, od którćy Algebra, 
równie iak inne części nauk matematycznych, olbrzymim krokiem 
do coraz większego wzrostu dążyć zaczęła. — Włochom winniśmy roz- 
wiązanie równań Jgo, 4go stopnia i niektóre inne wynalazki wana- 
lizie. 


Scioto FERREO Professor w Bolonii pierwszy znalazł, podług 
swiadectwa Kardana, rozwiązanie szczególnego przypadku równ. im 0 
stopnia, co w sekrecie ukry wal, powierzywszy tylko uczniowi swe- 
mu nazwiskiem Florido, który pozniey czynit zadania Tartalei rozu. 
mieiąc iż Ten rozwiązania ich nieznaydzie, lecz mocno omylił się, 
gdyż Fartalea nietylko znalazł sposób rozwiązania na przypadek 
który Ferreo uważał, ale na wszelki inny, a tak słusznie Tartalea 
uzyskał sławę z rozwiązania równań stopnia 5g0. w ogólności. سے‎ 

Wyżćy namieniliśmy, iż Kardan wynalazek Tartalei za swdy 
własny ogłosił w dziele, de arte magna ro: 1545, przez co formuly 
rozwiązsnia rownan 3go stopnia, otrzymały nazwisko tormuł Kardana, 
zamiast Tyrtalei, iako prawdziwego ich wynalazey. 


Wyznać iednak nalezy, iz Kardan w swoiéy algebrze poczynił 
witle wazoych uwag i dodatków, dla uzupełnienia teoryi równań 
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ggo stopnia, dowiódł mp: iż równanie stopnia 2go dwa, zaś $zo trzy, 
ma pierwiastki, te za$ mega bydz dodstne, lub odiemue. (5) 

Lud «ik Ferrari z Medyolanu, uczen hardana, (ac: r. 1522 um: 
1565) zasłużył ra imie znakomilezo ہم‎ w tym czasie, w dzie- 
ciństwie iuz okazywał waozwyrzayną sdaBtiość do nauk matemsty. 
can;ch: On pierwszy podał rozwiącanie cownan stopnia 4g0, które 
na tém należy, iż po uporeqikowaniu wyrazów równania pewnym 
sposobem, przydają się do opudwóch stron tedrakowe ilości, tak aby 
pierwiastek kwadratowy tak ledncy isk lant strony rów nania, 
mógł bydź zupeluy. — Ostatni z wiosk ch anaistow w tym wieku, 
jest sławny Rafat Bombelli Bulonez+k. niece pózn: eyszy od Kardana; 
wazne On peezyot odkrycia w enalizie, wydał aigebre ro: 1503) 
gdzie iasnie wyłożył toy co powiedzieli Kardia a Ferrari o ró- 
wnaniach ggo i 4go stopnia, szczególoie ześ ułatwił wielką trudność 
w przy 8 adku zwanym „Cas irrédacible; tałiającym się Ww roz- 
wiązywaniu równań 586 sto pnia. 

FRANCYA, szczycić się moze w tym wieku wielkiin analista 71672۷ 
On to poiożył fuud.menta budowy na:k matematycznych, którą pó. 
Żnieysi co raz więcóy wznosili, a pisma Jego wieiy sie-uzyteczueimi 
dla tych wszystkich, którzy po nim iakickolwiek w algebrze poczy- 
mili wynalazki. — Dvąd spółczynuiki w równaniach wyrażano lic 
czebnie, Viete pierwszy wprowadził oznaczenie spólczj nr ików ogólnej 
przez co algebra stała s: QW owypadsach golnicysza, a tem sarng 
łatwićy było sledzić skład i „patarę rown an; co większa śmiało twiere 
dzić można, iż algebra zmianie tćy powickszéy czyści znakomity wzrost 
swóy winna. 

Wydał dzieto,, de Iomendatiene aeqnationum, w ktorém wy kta- 
da rozmaite pizemicny iakie w równaniach robić można, ink posi ydZ 
się wyrazu drugiego, Sp ólczynnikow uiomwkowych powiększyć ub 
zinniey szyć pierwiastek równania ilością durą, z resztą inner yć go 


hb dzielić, wszyslho to niezmiernie Glatwia rozwiązanie równań 
algebraicznych. 


(13) Czy tay: Montucla t: 14:591. — 556. 
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Fiéte także podał nowy i dowcipny sposób rozwiąay wania ró. 
wnan 3g0 1480 stopuia, zaś pozybliżony stopnia iakiegokolwiek; (14) od- 
krycie zaś nastepuigce stało się nieiako zirodem późnieyszych wy- 
nalazków Hasioia Anglika (uv: 1560) i Descavtes'a francuza ( ur: 1559) 
matematyków 17g0 wieku: dowiodł Vićte, iż spółczynnik wyrazu dru- 
giego wzięty ze znakiem przeciwnym, ne iest summie pierwia- 
stków równania, spółęzynnik wyrazu trzeciego summie kombinacyy 
dwukrotnych i t. d. , nakoniee wyraz csiatni iloczynowi tychże pier- 
wiastsów, — To samo iaśnićy i ogólnićy Hariot okazał. — Lecz nie 
tu koniec zasług Vieta, albowiem Qn pierwszy przystesował elgebrę 
do ieometryi, gdzie ważności ilości niewiadornych w równaniach, 
starał się wy kreśleuiem ieometryezné:n okazać; oprócz tego podał 
pierwszą myśl wyrażenia powierzchni koła przez szereg nieskończo- 
ny, który lubo niedogodny dla tego, iż wchodzi częsie wyciąganie 
pierwiastków kwadratowych, nieprzestanie iednak nigdy bydź gə- 
dnym uwagi w teoryi. (15) 


W liczbie tych, którzy przyczynił się przea pisma do rezszerzenia 
gustu i znaiomości elgebrv, oprócz wyżey przytoczonych są; we 
Y'rancyi Pelletier, Jan Buteon, Josselin, Saligpac i nra, w Niem- 
czech naydawnieyszy i pierwszy analista Krzysztof Rudolf, Michał 
Stiffel, Jaa Neudorffer, Lochner, Roth, Faulhaber: w Anglii Ro- 
bert Récord, Ryszard Norman, Leonard Digges i sławny tlariot. któ. 
rego unie w końcu tego wieku głośnćm iuż bydź zaczęto. — Jeden 
ze znakomitszych analstów Holłandyi iest Stevin. 


(14) Czytay: Montucla t: I k: 601, 602, 603, 

(15).Szezuply zakres pisma niedozwala mi rozszerzać się w tym przed- 
miocie, i ciekawy czylelnik znaydcie obsaernieyszą wiadomość w histor) t 
majematyki Montucla t: Lk: -604 — 618. 
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Polacy w guście do nauk matematycznych obcym wyprzedzić 
się nigdy niedozwolili: ieszcze w 13yim wieku slawaym Vileiiouem 
szczyci się Polska; Oa ta, podług zdania wszystkich uczonyco, pier- 
wszy umeietnogé optyki w Europie zaprowadził. l 

Szozogolaie iednak światło nauk zaia$iialo w Polsce w wigku 
i4ym, po założeniu akademii krakowskié): gdyż ta iedyna w ów czas 
główna królestwa polskiego szkoła, równa w dostoynosei i sławie 
pierwszym w Europie akademiiom, od epaki swego zalożenia (r.1347) 
przez kilka wiekow plodia w nauki i uczonych, była inieyscem po. 
wszechnego oświecenia dla Polskich pokoleń. Lecz w drugićy poto- 
wie 15go i wciągu 16go wieku, nauki matematyczne, szczególnie 
astronomiia, wiecéy kwitnęły w Polsce niż we Włoszech, owéy naye 
polerownieyszéy Świata krainie: iak tego liczne astconomiezne aka- 
demii krakowskiéy rękopisma, oczywi:tyin są dowodein. — Jeden Ko- 
pernik stanowiąc epokę w nauce astronomii, stawia Polskę co do 
sławy w naukach obok innych narodów: lecz zasiagaiymy cokolwiek 
poprzedników Jego: 

Michał Wrocławianin, (ur: w Wrocławiu um: 1555) nauczy: 
ciel Brudzewskiego w umieiętnościach fizycznych, równie biegły ma- 
tematyk, iak znakomity póznicy nauk świętych Professor. 

Jan z Głogowy Brud:ewskieg» w matematyce nauczyciel, (rok 
wrodzen'a niewiadomy, um: 1597) Zyiac w wieku 15ym mało równych 
sobie maiący, pisał o tf.lezotii i w róznych materyach; a dzieła Jego 
wiele od spółczesnych były cenione. 

Woyciech Brudzewsk', (ur; w Wielkiéy Polsce ro: 1445) do 
którego sławy nic wigcéy przydaćby nie można nad to, że był 
nauczycielem nieśmiertelnego Kopernika, nie przestał na iednéy ka- 
tedrze matematyki, lecz póznićy uczył l'eologii w akademii krakowe 
skićy aż do ro; 1494, wktórym powołany ma urząd Sekretarza do 
Alexandra W. Xcia Litewskiego umarł 1497. 

Głośni są z sławy nauk matematycznych uczniowie Jego; Jakéb 
z Kobylina, Bernard Wapowski, Mikołay Szadek, Marcin z Olkusza, 
a nadewszystko Kopernik. Słusznie tu przytoczyć można, co o Bra. 
dzewskim Soltykowicz powiedział, Szczęśliwy tylu znakomitych nauką 
» mężów, ale nayszczęśiiwszy nieśmięriełnego Mikołaja Ko- 
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s -petnika nauezyeielu! Ty usilném staraniem i trafnego Twoiego 
» zachęcenia wplywem, umysł Jego zagrzałeś, owszem do nauki 
astronomii zapalile$; Tyś poruszył Jego duszę, a Ona ziemią. 
Bernard Wapowski (um: 1555) tak dalece w unieiętnościach 
matematycznych cslował: iż Kopernik, w wielu „trudnościach 1 wą- 
tpliwogciach tyczących się astronomii, Jego zasięgał rady. — Lecz 
i w naukach teologicznych miebył poslednim, gdyż w stanie ducho- 
wayin będąc, został Kautorem Katedry Krakowskiéy, przytém otrzy- 
mal stopień doktora obeyga prawa. 

Marcin z Olkusza, spółuczeń Ropernika, ro. 14gr doktor filozo- 
fii, równie biegly matematyk, iak i teolog: uczył inatematyki w aka- 
demii krakowskićy, -gdzie r. 1540, iako doktor teologii, proboszez Sgo 
Mikołaja i podkanelerzy akademii, życia dokonał. — Wielką ziednat 
sobie chwałę pisinem, Nova calendarii romani reformatio, które na 
zlecenie akademii wezwany od Leona X. Papieża nepisał. — Lubo 
reforma kalendarza, w lat dopiero 65 za Grzegorza XIII nastąpiła, 
zgadza się iednak prawie zupełnie, z układem poprawy podanym 
przez Mareina. 

Marcin z Olkusza (inszy od poprzedzaiacego) doktor medycyny, 
akademik krakowski, słynął w sztuce lekarskićy i astronomii, w po- 
łowie 15go wieku; był lekarzem nadwornym Mareina Korwina, Kró- 
la Węgierskiego i j+roboszczem w Budzie, zostawał w zażyłości z Re- 
giomontanem, znakomitym astronomem tego wiku i wspólnie z Nim 
w ułożeniu tablie, Tabulae directionum planetarum, pracował, które 
ro. 1467 akadem'i krakowskićy przestał. 

Co do praktyki, z dawnieyszych wspomnę Stanislawa Grzeb- 
skiego, (ur: w Mazowszu re; 1526, um: 1572)który biegły wiezykach, 
łacińskim, greckim, hebrayskim, prócz inszych, niepoślednią tak- 
ze znaiomość matematyki posiadał, — Wydał w języku polskim dzie- 
lo, Geometrya, to iest miernicka nauka w Krakowie r. 1566,, w którćm 
wykłada praktykę na zasadach prawd Euklidesa, nadto drugie pra- 
wdziwie uczone,, de multipliei Sielo et Falento haebraico, item de 
» mensuris tam oridorum quam liquidorum et de anno., w dziele 
a greckie 1 rzymskie miary, wagi i monety, z hebrayskiemi są 
porównane, przytén wiadomości e naszych kiaiowych monetach, 
wagach i miarach dawnych, niemało znaydnie się, 
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Prócz tych, Jakob z Kobylina, Mikotay z Sadka, Grzegorz 
z Sanoka i Wacław Szamotulski, godni sa wspomnienia, iako biegli 
w matematyce i inszych umieiętnościach. (15) 

W ciągu wieku 16g5 miała akademiia krakowska mężów w in- 
szych galęziach nauki umieiętności znakomitych, których szanownych 
Jmion, ani szczupły zakres mego pisna, ani wymowa Jch wielko- 
$c nie odpowiadaigca, wymienić mi niedozwala. 

Dopelniaiae mego założenia, ograniczyłem się wspomnieniem 
tych tylko Polaków, którzy w nauce matematyki niepJspołite uczy- 
nili postępy. (171 > 

ASTRONOWIIA, iako początkowo w Niemczech wskrzeszona, 

tak ciągłe tamże wzrastać nie przestawała: wielu kray ten posiadał 
sławnych astronomów, lecz z nayczulszą radością dla każdego Polaka 
wspomnieć przychodzi, iż mało było astronomów, którzyby w sławie 
Kopernikowi wyrównać potrafili. — Nim podam wiadomość o uezo- 
nych pracach polskiego astronoma, wspomnę pokrótce, iz na po- 
czątku 16go wieku przez pisma przyczyniłi się do postępu astronomii, 
(16) Dzieła w matematyce, i winszych przedmiotach wydane przez 
uczonych Polaków wyżey wspomnionych, są wymienione w dziełach 
Soltykowicza i Bentkowskiego. 
(£17) Obszernićyszą biografią Jch życia, prac i zasług w zawodzie nauk 
w różnych wydziałach, winniśmy niesmiertelnym zgrana akademii kra- 
kowskiey mężom, którzy niechcieli zostawić wiecznemu zapomnieniu dzieł 
rozumu ,usilnosci i pracy Tych. którzy siawę tóy akademii przez 4. bli- 
sko wieki nieskażitelnie utrzymywali. — Z. liczby tych byli Radynuński, 
Stanisław Bieżanowski, Miechowita, Marcin Kromer, Stanisław | Orza- 
chowski, Długosz i Staroweiski, którzy zostawili dzieła o akaderui 
krakowskićy i ity Professorach. — Lecz naywiększą przysługę tera- 
znieyszym pokoleniom uczyitil uczony Mąż, Józef Sołtykowicz, akade- 
mii krako'wskiey wysłużony Professor, który w dziele pod napisem, 
O stanie Akademii krakowskicy i uczonych pracach Akademikdw. ro: 
1810. w Krakowie wydanćm, zebrał pracowicie to wszystko, o akademii 
i akademikach, co było częściami, lecz niczupetnie, w dziełach wyżćy 
uspomnionych Biografów opisane. — 4 lego ia dzieła bralem wiado- 
mości o uczonych Polakach, 
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w Nitmezech: Jan Werner, Albert Pighius, Jan Stoclfler, Jan 
Schoener i Audrzey syn Jego, Jau Wernel sławny szczególnie wy- 
miarem stopnia ziemskiego południka ro: 1525: we Włoszech, Augu. 
śtyn Rieci, Łukasz Gauricus, Kardanyi Maurolik: w Hiszpacii, Jan 
de JAoyas, Alfons de Cordoue, Franciszek Sarzozo, Nonius autor dzieła 
de crepusculis, o któróm wyzéy namienilem, inne Jego pisma ۹ 
się żeglugi, Wielu nadto innych pisarzy astronomii w tym wieku 
przy tnćsyćby: można, lecz przejdzmy do Ktperniha. —, E 

twórca dzisieyszóv astronomii, Mikolay Kopernik urodzil się 
w Toruniu to: 1475 z Oyca Mikołaja i matki Barbary Watzelrod, 
siostry Biskupa Warmińskiego. Oddany na nauki do akademii kra- 
kowskiéy, iako glówirey w ów czas w Polsce szkoły, uczył się od ro: 
1492 przez lat pięć, literatury greckiéy, łacińskićy i nauk matema- 
tycznych: Jakób*z Kobylina, Bernard Wapowshi, Mikołay Szadek, 
Marcin %- Olkusza, sławni poténi' matematyki Proiessorowie, byli 
spóluczniami-Kopernika, * wszyscy zaś % malematyce i astronomii, 
uczniami=Woyciecha Brudzewskiego. A kiedy Ten wyiechał de Li. 
twy'na urząd Sekretarza, przy Alex.ndrze Xciu Litewskim a potém 
‘Królu Polskim, Koperńik ro: 1497 przeniósł się do Bononii, gdsie przy 
Dominiku -Marya z Ferrary, iako pomocnik czynił obserwacye gwiazd. 
Siawa Jego tak głośną stała się, iż ro: 1500 został publicznym Pro- 
fessorcm matematyki w Rzymie, gdzie także lego samego roku, za» 
ćmienie X ezyca obserwował. (18) | ۹+ 

Powracaiac do Polski, uzyskał w Padwie stopien doktora medy- 
cyny, i musiał bydź biegłym lekarzem, kiedy Gizyusz Tydemanus 
Biskup Plechi nazywał Go Eskulapiuszem lekarzy polskich. -- Po przy- ^ 
bycia do Polski, ótrzyrhawszy od Wuja swego Biskupa „Warmińskiego 
Aztontg, osiadł 'w Frauenburgu, gdzie odtąd wszystkie”chwile Życia 
poświęcił nauce astronomii. siĘ 4 

Oddam należyte uwielbiehie twórezemu geniuszowi Kopernika 
wytazemiSolty kowicza. (w dziele, ostańie Akademii Krekowskićy k: 11) 
Ta ‘sama ziemia Polska, owSzém główna nauki narodowa szkoła, akade- 


(18) Popowrocie z Włoch obserwował zaćmienie Xiężyca w Krakowi? : 
ro; a509,. o czćm pisze: Reyol” Libri IV e: 15. > 
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miia krakowska, wydała wielxiego wieków Meza Mikołaja Koperni- 
ka, astronomii nowéy stworzycielą; którego imie i nauka dopdly sly- 
nąć bęlzie, dopóki ziemia ciężkim nie wia dośmości i przesądów miło- 
tein przez wiele wieków przy kuta, a przez rozum Jego, ze tak po- 
wiem, ruszona w biegu swatia niestaniey. Przez czas dlugi Ropernik, 
staraiac się obeznać z astronomiią staroż) inych, szczególnie co -do 
biegu p!anet, czynił sam wielka licz! bę obserwacyy, niin ogłosił myśli 
swoie o'obrotich cial nieb'eskich; lecz system Świata podany przez 
Niego, a szczególnie udowodaienie 04007 biegu ziemi, vape- 
wniły Ma sławę nieś:niertelna. — Prawda, iz szkoła Pytagorcsa, a znióy 
szczególnie H :vaklides, 5 z Syrakuzy i Nicetas, utrzymy- 

wali bieg dzienny ziemi, za świadectwem Cycerona; Philolaus zaś 
sławny matematyk, którezo Plato iezdził do Włoch odwiedzać, roczny 
nawet bieg ziemi przy pisywał, podiuz Plutargha; nareszcie Arystar- 
chus z Samos, na 4 wieki przed, Ptolomeuszem Żyiący, przyznawał 
bieg rocziy ziemi, ink uczy Acchyiedes; leex myśl ta, o obrocie 
(dziennym i roczaym ziem', żadnym dowodem popartą, ani żadnóm 
wyłuszczenieim obiaśaioną niez stała: dla tego przesąd przez 14ście bli. 
zko wieków, trzyinal umysł ludzki w kaydanach, niedozwalaiąs mu 
poznać prawdy z z należytą iasnoicią, aż wyszedł z łona narodu pol. 
skiego Geniusz, który stargał zasłonę błędu od wieków zastarzalego, 
pokazal rzeczywisty układ swiata i założył prawdziwe tundamenta 
mechaniki niebieskićy. 

Dowiód', ze Słońce isko gwiazda stała iest w środku swiata pla- 
netarnego, około niego zaś od zachodu na wschdd, obracaią się pla- 
nety w tym czasie A ak w następuiącyin porządku, Merkuryusz, 
Wenus, Ziemia, Mars, Jowisz i Satur; (19) że Xięzyc, wtym samym 
kierunku iak. planely, obraca się około aiemi, a wraz z nią około 
słońca; że ziemia w przeciągu 24ch godzin obraca się także od za- 
chodu na wschód około eśi, która w biegu peryodycznym ziemi po 
Ekliptyce; iest równoległa do pierwszego swego, położenia, cz czyniąc z osia 


(19) Wpóznieyszym czasie odkryto pigé planet, z których cztery są umie” 
szczone między Marsem i Jowiszem. — 4 tych zaś, Ceres odkryta go- 
stała przez Piazzi r. 1801, Pallas przez Olbers ro: 1802, Juno przes 
Harding ro: 1804, Vesta przez Olbers ro: 1807, Uranus zaś przez Her. 
schla ro: 1781. : 
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Eklptyki'kat 23% { 271. — Oprócz tego naydelikatnieysze w astro- 
nomii wyna lazki, będące owocem gle5»ko przenikaiacego taiemuice 
natury rozumu, wyłożył Kopermk w niesiniertelaém swoićn dziele, 
(de rev>lnionibas orbium coelestiu.n) (20). Napisał nadto trygonoe 
metryę, która wyszła z druku za staraniem Retyka ucznia Jego; w téy 
uczynił, iak wyzéy namieailiśny, dwa ważne wynalazki w rozw'ąziuia 
dwóch naytrudnieyszych przypadków w teygonometryi sferycziey. 
Wykład wszystkich ziawień biegu cial niebieskich, tak łatwy, 
prosty i naturalny, sprawił wielu gorliwych stronników syste nu 
hoperaika, do których w tym wieku szczególnie należą; Joachim 
Bhetieus, Aheinold, Rothinan, Wursztiziusz 1 Moestlin; lecz z drugićy 
strony wielu, kió:ych uinyst iuż nawykł do zastarzałeg 36 przesądu, 
popierali mylny układ świata: przez Ptolomeusza podany: (21) a tak 
prawda przez Kopernika odkryta, imaiąc wiele do pokonania trudno- 
ści, koło połowy dopiezo 17ge wieku, powszechnie od uczonych 
przylętą zostaia. (22) j 


(20) Dzieło to Kopernik napisal vo: 1555, lecz z drutu wyszło dopiero 
ro: 1545, a tak powiadaig, ostatni arkusz iego odebrał dnia tego sa- 
mego, w którym żyć przesļał. 

(21) JF drugim wieku Ery Chrz: sławny szkoły Alexandryiskiéy astro- 
nom Ptolomeusz, odważył się przez własny swóy układ rozmaite biegi 
ciał niebieskich tłumaczyć; a wystawiwszy sobie, że niebo iest deskona- 
ig kulą, na którey sklepieniu umieszczone sa gwiazdy, mniemal że ziemia 
iest środkiem wszystkich biegów, tz około niéy całe niebo obraca się 
w dwudziestu czterech godzinach ód wschodu na zachód, że słońce i wszy- 
stkie planety, wtymże kierunku w biegach peryodycznych krążą około 
ziemi; naznaczaigc w tym biegu mieysce plane.om, umieścił po xiężycu 
Merkuryusza, a ponim Wenusa i Słońce. 

(22) Ktoby chciał dowiedzieć się, iakie zarsuty różni astronomowie 
Kopernikowi czynili; niech czyta, Hist: Math: Bossut t. I. p: 550 — 
350, szczególnie zaś Montucla t: I k: 657, — 648. Powyższą wiadomość 


o Koperniku, powziąłem z uczonéy rozprawy Jana Sniadeckiego. (w roczni- 
ku War: t; 2gi) 
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Spółczesny Kopernika Piotr Apianus, (urs 1495. mmt 1552.) labo: 
zaprzeczał obrotu ziemi, uczynił iednak wiclkg przyalug? astronomii, 
przez piękne obserwacye pięciu komet widzianych następnie ro: 1551, 
1552, 1535, 1533, 1453; z których ta, która pokazała się ro: 1532, 
była obserwowaną pózuiéy ro: 1697, 1682, 1759, a ieszcze ma poka- 
zać się ro: 1834, nazywa się ona kom«tą Halleia sławnego astronoma 
a8go wieku, który pierwszy użył rachunków dla oznaczenia iéy 
biegu. | 

Zbyteczną byłoby rzeczą przytaczać wszystkich pisarzy: astrono- 
mii w tym wieku, gdyż to należy raczćy de bibliografii, aniżeli do 
historyi nauki, dlatego tych tylko ieszcze wspomnę, którzy przez ۰ 
nalazki i odkrycia do, wzrostu astronomii pszyłożyli sie. 

Erazm Rheinołd (ur: 1511, um: 155%,) wydał roku 1551: tablicę 
długo od astronomów używaną: pierwszy przed Keplerem był tego 
adania, iż drega Merkuryusza koło Słońca iest ellipsa, uwazał z seisto- 
ścią bieg xiężyca, z resztą napisał dosyć dzieł ważnych w astrono- 
mii: szkoda,iż smierć zawczesna niedozwoliła inu. drukiem ie ogłosić. 

Poczet astronomów tego wieku zdobi imie panuiąctgo, nietylko 
iako wielkiego protektora tdy, nauki, ale też iako kieglego obserwa- 
‘tora; jest to Wilhelm 4ty landgraf Hassyi. Kasselekiéy. (ur; 1532, 
um: 1592,), wystawił On w Kassel obserwatoryum pięknemi opatrzone 
instrumentami, gdzie ciagle czynił obserwacye aż do ro: 1577. Pô- 
znićy przybrał do pomocy asironomów, Kryszt fa Rothmana i Byrga, 
z których pierwszy, gorliwy obrońca systemu Kopernika, czynił ob- 
serwacye w Kassel po smierci. Wilheima aż do ro: 1590. (zkąd 
udał się do Uraniburg do. Tychona.) Drugi ,celowal w sztuce robię» 
nia iustrumentów i zostawał w Kassel do ro: 1597. — Nayznakomitsza 
praca Wilhelma, iest włożenie nowego katalogu gwjad stełych, któ. 
rych przeszło 4costu sam oznaczył poleze vie: katalgg ten Albert Curtius 
umieścił w dziele swém, Historia celestis, Z licznych obserwacyi 
Wilhelma, dziś, leszcze przytaczają obserwacye wysokości słońca, 
w przesiłeniu dnia i nocy, ro: 1585 i 1587. -€23) 

(25).Snellius ogłosił pierwszy raz مد‎ 1618, obserwacye PFP ‘ilhelna 
g innemi, Regiomontana, Faithera i. Fy hona, wdziele „Cocli ae sid: in 


eo eriantium observet: ifessiace, ;Jlust: Filhelmi Hassia lcndgravüi 
auspicis quondam instituia itd, 
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Michal Moestlin, gorliwy stronnik Kopernika, długi czas Professor 
w Tubindze, gdzie też umarł na początku 17g0 wieku, niemnićy biegły 
w teoryi, iak praktyce, szczęśliwe niektóre miał myśli Ww astronomii 
fizycznéy; iakoz Jemu winBiSihy wyłożenie prawdziwćy przyczyny 
światła ciemnego, iakie daie się spostrzegać na tarczy Xiężyca przed 
i po zlaczeniu. 

Dingo uieuimiana wytłumaczyć zezegoby ten fenon:en pochodził, 
nawet sławny Tycho myll się sądząc, iż światło to, test odbitém od 
Wenüsa, co bydz niemoze, dla znacznieyszego wynies.enia tego planety 
względnie Xiezy ca. — Moestlin nauczył, iż światło to pochodzi od 
ziemi bedacéy w pełni wzgłędem swego Satellity. Wiele ebserwacyy 
tego astronoma, którego Tycho i Kepler częsio Ww swych dziełach 
z pochwałą wspominaig, znayduiemy w dziele,, historia coelestis. 


Tlistorya astronomii wieku 1650 dwie głowne przedstawie nam 
epoki, pierwszą stanowi Kopernik, drugą TychoBrahć: rodem Dun. 
czyk, (ui: 1546, um: 1601,) wielkim nazwany obserwatorem, popra.” 
wil sztukę postrzegania, nieszezędzac naywiększych kosztów ra wy- 
doskonalenie narzędzi; dla miłości nauk, chętnie poświęcił wszystkie 
korzyści, iakie Mu znakomite urodzenie nadać mogło. — Tycho obda- 
rzony sztuką dokładnieyszego widzenia, niebył trafny w thamaczenin 
tego co widział: uniesiony świetnością mysli Kopernika oddał prawda 
winny hold Jego wymalazKom, przy!awszy wskazany przez Miego po- 
rządch i biegi planct okolo słońca, ale niacicąc ziemi przygnaé biegu, 
utworzył newy"uktad świata, smieszny i fałszywy. — Hziwić się nie- 
imożna, iż Ten, który wszełkie niedorzeczności alchimii i astrologii 
popiexal, nieprzyiął prawdy obiawionćy przez Ropernika. 

Tycho sądził, iż około ziemi spoezywaiącćy obracaig sie Xiężyc 
i Słońce, zaś okeło Słońca, planety: Merhuryusz, Wenus, Mars, 
Jowisz i datur. — Mimo tak biędnego tłumaczenia układu. świata, 
Tycho przez ważne wynalazki i liczne obserwacye, wielką uczynił 
przysługę astronomii i prawdziwą w potomności ziednał sobie chwałę. 
Jakoż, On to przez usilną pracę ułożył dokładniejszy od dawniey- 
szych katalog gwiazd stałych, i wydoskonalit wiele teorya Xiężycm 
wynalazłszy dwie nierówności w biegu iego, to iest; zmianę chyżaści 
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(variatio) i poprawę roczną (aquatio annua) (24): oznaczył z nay wie- 
kszéin staraniem i scisłością naywiększe i naymnieysze nachylenie dro- 
gi Xiężyca do ekliptyki, eo także uczynił i dla innych planet; pier- 
wszy także wprowadził refrakcyg w rachunki astronomiczne, lubo pó- 
znieyśi dopiero z dokładnością prawo tamiacego się światła oznaczyli. 

Tycho obser ٤٥ wielką liczbę komet, podał początki teoryi 
ich biegu, uważaiąc ie za ciała ciemne, krążące kolo słońca, podobaie 
iak piavety; nakoniec zostawił historya. obserwacyi slawaéy gwiazdy 
w konstellacyi Kassiopy, uważaiąc z dokładnością szczególne iey 
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(24) مر اط‎ słusznie nazwać się może gwiazdą naynicsforhieyszg pod- 
legnigcg w swym biegu rozmaitym edmianom. & tych nierowności biegu 
trzy sg znacznieysze; cwrkcya, ( Evectio ) przes którą odległość środka 
drogi Xie£ycowéy od ziemi, czyli mimośród, podlega odmianie: tak, iż 
droga xigzyca zbliża się do figury koła, lub oddala się od niey; to zaś 
zieie sig podług położenia liniy naywiększóy i naymnieyszéy odległości 
ziezyca od ziemi. — Ztgd pochodzi, iż różnica między biegiem średnim 
i prawdziwym, czyli równanie środka ( @quatio centri) odmienia się. 
Odmiang tę naypierwsey odkrył i wyrach ował z dakiadno$cig Ptolo- 
meusz.-- Druga główna nierówność w biegu więżyca, test odmiana chyżo- 
ści (variatio); przez nig دو ند‎ idąc od pierwszéy kwadry do peini, albo 
od ostatniéy kwadry do nowiu, bieg swóy przyspiesza; opóznia go zaś, 
zdąc od nowiu do pierwszóy kwadry, aibo od pełni do ostatniéy kwadry: 
trzecia nakoniec odmiana iest odmiana roesna ( e'quatio annua), przez 
nią xiężyc predzéy kończy bieg swóy około ziemi w ten Czas, kiedy zie- 
mia test w naywiększiy ed słońca odległości, czyli w miesiącach letnich, 
kończy zaś bieg swóy póznidy, kiedy ziemia test nayblizseg słońca, to 
test w miesiącach zimowych. = Oprócz tych nierówności głów '.ych w bie- 
gu więżyca, które obserwacye dały poznać, bieg ly gwiazdy iest po. 
diegly wiclu innym małym odmianom, które teorya ciężkości powszechnéy 
wskazała, a kióre wszystkie w rachunek astronomiczny wchodzić muszą, 
chege aby ten był dokładnym, 
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odmiany, co dowielkości i koloru. (25). Szacowny iest zbiór obserwacyy 
tego astronoma czynionych przez lat jo$ci szczególnię pod caas poby- 
tu w Uraniburg, zebrał On ię w 24 xiążkach cheąc drukiem ogłoślć, 
lecz śmierć i różne inne okoliczności sprawiły, iż dopiero ro: 1666, 
za staraniem Alberta Curtiuse, z druku wyszły. — Tycho nadto ies$ 
autorem wielu pism astronomicznych iakoto: 

a) Centemplatio nove stelle in fine anni 1572 primum conspecto 

wydene ro: 1579. 

b) Astronomie progymnasmata, wydane po śmierci autora przez 
syna Jego ro: 1602; w pierwszéy części dzicła tego znayduie sie 
wyklad systemu Tychona, tablice słońca i xiężyca, katalog gwiazd 
i rozbiór różnych pismo gwiazdzie w konstellacyi Kassiopy;- Tycho 
miał wydać drugą część tego dzieła, lecz to nie nastąpiło, 

c) de mandi ciheret recentioribus phaenomenis; gdzie mówi 6 ko» 

metach, szczególnie o téy, która ro: 1577. pokazała się. 

d) WUuzicio, astronomia imstaurale meehanica, wydane przez 
samego autera ro: 159%, powtórnie 1602 w Nurembergu, obeymuie 
bardzo ciekawy opis instuumentow, iakich Tycho używał. 

Nakoniec zbiór listów, pod tytułem „ wpistolarum liber L ro: 
1595, zawiera sztzególnie korresponden cya'z Wilhelmem czwartym 
i Rothmancim, oraz opis obserwatoryam w Uraniburg. 

"Wspomnieć tu ieszcze winienem, iż Tycho, doświadczaiąc wielkich 
wzgłędów Fryderyka, wystawił na wyspie ilucne leZ3céy na morzu 
Baltyckiém obserwatoryum nazwane Uraniburg ro: 1580; w nim przez 
lat 20. ciągłe niezliczone czyniono obserwacye i wyrachowame nowe 
tablice biegu planet. Tycho nie żałował kosztów dla opatrzenia się 
w naywiększe i naydoktadniéysze, iakie tylko bydź mogły w tym cza- 


m m —— ——— te - 


(25) Gwiazda ta pokazała się raz pierwszy 7go listopada ro: 1572 
w Wittembergu i Augsburgu, leez dla niepogodnego czasu niemdgł iey 
T5 cho obserwować przed 11 Listopada; była widzialną przez 17ście mie. 
sięcy aż do ro: 1574, gdyż wmarcu tego roku zupełnie zniknęła: gdyby 
w tym czasie były iuż znane teleskopy, zapewnie dłużćy byłaby wi- 
dzialną. — Była ona przez kilka tygodni bardzo świetną, pózniéy 
zninieyszała się (éy wielkość pozorna coraz więcóy. — Jeszcte aa crt- 
sów Hipparcha podobne przytrafiła sig ziawienie, zaś w latach 015, 
2 1264 okazała się nowa gwiazda w tóm samém mieyscu niebu 
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sie, narzędzia (wszystkie prawie z miedzi ). — Założenie to tak 
wspaniałe, przez klęski woyny do szczętu zniszczone zostało ro: 1690: 
tak dalece, iż Pikard, wysłany na tę wyspę od Akademii umiejętności 
Paryzkiéy dla czynienia obserwacyy ro: 1671, ani sladu tak sławnego 
nie znalazł obserwatoryum. -- Zycie Purbacha i Regiomontana astro- 
nomów a5go wieku, iako też Kopernika i Tychona, obszernie opi- 
sal Gassendy. (26) Poprawa kalendarza za Grzegorza XII? papiea, 
iest skutkiem znakomitego postępu astronomii w tym wieku. - Dla 
dokładnego poznania wczóm dawny kalendarz poprawiony został, 
wróćmy się do naydawnieyszych czasów, i zobaczmy iakie stopniowo 
czyniono odmiany w ułożeniu iego. 

Niedokładność obserwacyy naprzód stała się powodem sądzenia, 
iakoby rok miał dni 565... Egipcyanie i pierwsi astronomowie Greccy 
naznaceyli długość roku dai 365 godzin 6: pózniéy llipparch, ieden 
z nayslawnieyszych asironomów starożyiności, między wielo wynala- 
zkami, okazał, iż rok powinien zawierać dni 365 godzin 5} 49; — 
Ptolomeusz zaś więcćy pomylił się naznaczaiac dni 565 god: » 56's 

Albategnius wiecéy od poprzedzaigeych zbliżył się do prawdy, 
biorąc długość roku dni 565 god: 5 | 46'} 24". Przedmiot ten tak 
ważny, nieprzestawal zatrudniać astronomów az do naszych czasów, 
którzy dopiero przez porównanie wielkićy liczby obserwacyy z do- 
kładnością oznaczyli długość roku słonccznego dni 565 god:5 | 45'] 49" 

Oznaczenie czasu obrotu xiężyca, dla wielu nierówności w biegu 
tego ciała, ieszcze było trudnieysze. Dawnićy miemano, iż miesiąc 
synedyczny ma dni 29 i pé!: dla uniknienia ułomku w rachubie, 12ście 
takich miesięcy, czyli rok xiężycowy, rachowano po 29 i ge dni 
naprzemian, co wszystko czyniło dni 354. — Rok słoneczny nie iest 
równy co do długości xiężycowemu, z téy przyczyny wymyslane 
różne poprawy, przydaiąc dni kilka lub miesięcy x.:zycewych po 
pewnéy liezbie lat słonecznych, lecz to wszystko niedostatecznćm 
było: dla tego Egipcyanie, widząc trudność sprowadzenia roku slonca 
i xiężyca do iednego peryodu, bieg síonca wzięli głównie za zasadą 
rachuby czasu; przeciwnie postąpili inni, a szczegolnie Arabowie, mie: 
rząc czas podług biegu xiezyca. — Astronomewie Greccy usilnie zaięli 


(26) Obszerny opis prac Tychona, iest w Montucla t. I k: 653 — 674 
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się porównaniem biegu tych dwóch ciał niebieskich, a czyniąc 2 tego 
powodu wiele obserwacyy, do nagłego postępu astronomii w swym 
kraiu znacznie przyłożył się. 

Klcostrat Astronom z wyspy Tenedos, (ro: 550 przed Ch: ) usta. 
nowił peryod z ośmiu lat słonecznych (Detaćićride) bardzo prosty i do- 
kładny, w tym przypadku, gdyby rok słoneczny obeymował zupelnie 
dni 565 go: 6, a xiężycowy dni 354; albowiem osi lat stoneeznych 
czynilyby dni 2,922, a ośm lat xiężycowych dai 2,8; 2; rózniea dni 
go stanowi trzy miesiące synodycziie, po ośinin więc latach de roku 
xiężycowego przydaiąc trzy miesiace synodyczne, biegi tych dwóch 
ciał sprowadzoneby były do tego samego peryodu. 

Meton i Euktemon Astronomowie Ateilscy, (ro: 455 pr: Ch: ) 
ustanowili peryod z lat 1giu słonecznych, które obzyimowały 235 
miesięcy synodyeznych, tak, iż 12:cie lat po dwanaście, zaś łat siedm 
po trzynaście miesięcy miały; rozkładaiąc w tym sposobie, iż lata 
trzeci, szósty, ósmy, iedenasty, czternasty, siedmaiasty, dziewiętnasty 
tego peryodu obeymowały po trzynaście iniesięcy synodycznyeh, po- 
zostale zaś, po miesięcy dwanaście. — Co większa, zamiast rachowa- 
nia sześciu miesięcy po dni 5», a drugie sześć po dni 29, rozlozy- 
li te 255 miesięcy swego peryodu na 120 po dni 5o, zaś 110. po 29; 
to wszystko stanowi okres 235riu lunacyy, czyli di Ggto, lecz 195cie 
lat tyleż prawie obeymuia. — Peryod lat rgtu nazwany został Cyklus 
Metona. i wprowadzony w użycie dnia 16go Lipca ro; 435 przed Ch:. 

Wynalazek ten w takićy czci był u Greków, iz ną tablicy mie. 
dzianéy złotemi literami wyrzynano liczbę wyrużaiącą rok płynący 
okręgu xiężyca, i dla tego nazwano ią licebg złotą. — Cyklus Metona 
dlugo był używany w rachunkach kalendarza od wszystkich ludów 
Europy, dziś nawet jest ieszcze w użyciu, po uczynieniu niektórych 
potrzebnych odmian; gdyż 6,940 dni przewyzszaig prawdziwy okres 
235ciu lunacyy o 7 god. 28'T 15," zaś dziewiętnaście lat słonecznych, 
blizko e god: 9120: co większa, nów, pełnia, i kwadry xi.życa nie- 
powracaia zupełnie do tego samego czasu Z iednego okregu do dru- 
giego. (27) — Biąd ten, po upłynieniu czterech lub pięciu okręgów, 
(27) Miesige synodyczny istotnie obeymuie dni 29god: t2frą'p 3". 
25% takich miesięcy £ se 7 695920d: 16751 745, 

Rok sloneczny 0 905god: 5748 8+ 
Zatim 19ście takich lat 6y595god: 141281 g- 
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stał sią znacznym: przeto Kallip inny Astronom Ateński na 553 lat 
przed Un: radził przyiać uiny okrąg ziozony z 56 lat slonecznych, 
czyli czterech okręgów Metosa, iecz przez i0 maia uczynił poprawkę, 
Ni prozna póznicysi Astrouosnowie usiłowali zupeł: ne ułatwić ic tru- 
daos okrąg aby byt dokladnym powiutenby  spiowadeac słońce 
i xig jaye dotego samego punktu nieba w kaacuk ¿dego ovrotu, a pełnią, 
nó, 1 5wadvy xiężyca do téy sainéy epoki, przechodząc s iednega skrygu 
do drugiego; wiaśnie teź polączenie tych wszystkich / 1 x iest 
prawie niepodonuecm. — Rachaiek asirouomiczny dest nieporó 4 na- 


nie pewnieyszy i dokiadnieyszy: iakozy uczone LER CEDE NN więcdy 
iak od wieku, zayinuia się wydawaniem ولا رم :ا گا‎ które z dośladaca 
ścią pokazują stan nieba w każdey ch vili. — pierwsze czasy Ray- 


mian naznaczone są sladsuni wielkiéy uiewiado ności, naygorzéy był 
ulożony kalendarz raymssi aż do czasów Juliusza Cezara: Nermalas 
podzielił rok na dni 3+9, Naima (ezy to od Grekow, =» własnym 
gemuszem oświecony ) poprawił kalendarz, nazuaczaiąc dla rake slo- 
neczaego dai 395, a dia xiężycowego 354; przylém, vok składał się 
z dwunasta mest; yey obeyiauiących na pszemiany po dni 29 i 5% 
aby się zgadzać z biegiem xiężyca; nadto, co dwa lata przy ławano 
jeden miesiąc złożony na przemian z dni 22 lub 25, dla zgodzeiia 
Się Z biegiem słońca. — Pierwszy z Rzymian S ilpitius Gallus posia- 
dał gęDoka z taj sms astronomii, przepowiedziai zaćmienie xiężyca, 
które podług Ricci di przy padło 4go Wrzesnia ro: 16% przed Ch;.— 
Od Su'picyusza az do osiatuich czasów RP: żadnego nie znayduiemy 
Rzymianina trudaiącejo się astronoiniia; lecz Julius Cezar z upoe 
dobaniem téy nauce poświęcał się, pisał nawet o astronemii, a szcze 
gólnie praystuzyt się poprawą kalendarza, — Kapłani Rzymscy prze- 
dłuzaiąc rok sprawili, 12 czas 00۷م‎ 82 cyw: liege, za czasów Jila 
liusza, od lalil się od prawdziwego o trzy miesit:e. — Juliusz, za rada 
Soaygenesa Astrogoma z Aten do Rzymu wezwanego, ustanowił dhi- 
gość roku dni 365 igod: 6, który rokiein Juliuszowyin naswano, nad- 
to, do roku w tedy ptynacego dodał dui 85, dla sprowadzenia por3- 
wnania dnia ziiocą na dwudsiesty piąty Marci: pierwszy rok Juliu- 
szowy zaczał Się ro: 46 przed Chr: albo 708 01 założenia Rzymu. Po- 
ding usta: 1owionóy dłagości roku, wyniknęła niedogodność w cywile 
ném użyciu, gdyż rok powinienby się „ zaczynać io’ o téy, iug o ig- 
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szóy godzinie dnia; postanowiono przeto, aby początek każdego roku 
o tey samóy godzinie dnia stale przy pa dał, aby rok zwyczapny liezo- 
no dni 305, za z przyczyny opuszczonych szęścia godziu cu czwarty 
rok dodawau» dzień ieden d» miesiąca Lutego, tak, 14 k Zły 4 y rus, 
nazwany pczesiępny, dai 355 obey:inowal, — Kalendarz Suliuszywy, 
już za ctas Augusta, potczebow.t poprawy; albowiem Kaplanı nad 
kaiendaize.n przełożeni, nierozumieige mysli Juliusza, przy dawali dzień 
co czwacty roi, uie na końcu, lecz us poczjtku tego, czyli wlaściwie 
co trzeci vos: biąd ten w ciągu lat 36 sprawił, iż porownanie przy. 
padio inż o trzy dni prgdzéy, mi przypaść powinno byte. -- August 
dla sprostow.uią takowéy pomylk', nakazał, aby w ciągu lat d wana. 
sta zaden cok ule byt przestepuy:n, późnićy zaś, aby na Końcu ez ware 
tego roku dzień: przydawano. 

Uklad kałeulacza Jaliaszowego, labo bardzo prosty, nied»kla. 
dng iednak miał zasady: gdyż dni 365 i 6 god: przewyższaią pra- 
wdziwą długość rokuo 11 minut 1 12sekund, różnicita po uplyuieniu 
wieków znacznie pawiększona, do nowćy zmiany siata się powodem. 

Kaleadare którego używamy, obeymuie rok xigzycowy i sione- 
czny: ezęść świąt przywiazana jest do biegu x ężyca, część do biegu 
słońca, pierwsze są ruchoine, drugie nieruchome; ze wszystkich 
świąt ruchomych giównéin iest Wielkanoc. Zydzi święto Wielkićynocy 
obchodzili ezternastego dnia pierwszego micsiąca ×× وت ریب‎ gdy tea 
eziernasty przypadał w samym dniu porównania, albo nie wiele póź 
aniéy. — Chrześciianie ten sam zwyczay zachowali ziq rózuieq, iz, we- 
dług ustanowienia Conciliu.n Niceńskiego, tylko w pierwsaą niedzielę 
po pełni po porownaniu dnia z nocą wioseunómm Wielkanoc mogła 
bydź obchodzena: toż Concilimn ustanowilo, gdyby w przypadku 
dzień Wielkićy-uocy u Zydów byt ten sam co u Carześciian, aby Ci 
Swięto to obchodzili nastepurycéy dopiero niedzieli; poding tego usta. 
nowienia, szło tylko o oznaczenie stale daia porównania wiosenaege 
i wieku xiyzyca wzgiędnie słońca. — Od roku 273 znaiomość okręga 
Metona upowszechuioną była przez Anatoliusa Męża uczonego; zgro- 
madzenie Niceüskie, rozamieiąc i£ porównanie dnia z 0563 Zawsze 
będzie daia 21 Marea, tak ia« bylb roku 325, postanowiło wiek xig- 
życa ułożyć wedlug okręgu Metona. — Stosownie do tegoż okręgu, 
we wszystkich latach maiących ię sumą liczpź złotą, pełuie powiany 
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przypadać wtych samych dniach roku Juliuszowego, lecz wiedziano 
iuz w ten czas, iż w doświadczeniu nie sprawdza się to zupełnie; dla- 
tego Anatolius wezwany został, aby przez rachnnek znałazł dzień 
wielkanocny, któryby Papież całemu og!ośił Chrześciiaństwu; lecz usta- 
wa ta tak rozsądna niedlugo zachowywaną była. 

W układzie kalendarza przez Concilium Niceńskie przyiętego, 
dwa astronomiczne były błędy: pierwszy, iż na rok rachowano dni 
365 god: 6, drugi, iż 1gście lat Juliuszewych zawieraią zupełnie 235 
lunacyy. Z powodu pierwszego blędu porównanie dnia z nocą w ro- 
ku przypadlo wcześnićy o iedenaście minut, co w lat 400 uczyni 
dni trzy, tak dalece, iż gdy porównanie wiesenne ro: 525 przypadio 
21go Marca, ro: 1582 było 11go tegoż miesiąc?. Z drugiéy strony, po- 
nieważ 1gście lat Juliuszowych są dłuższe od 255u lunacyy o iedną 
godzinę 28 minuti 15 sekund, (28) co uczyni w lat 312 i pół nieco wię- 
céy iak dzień (gdyż dzień tfi1't27'), a ze ed Concilium Nicenskiego 
do roku 1575 upłynęło lat 1259, przeto lunacye xiężyca w tym czasie 
przypadałyby © cztery dni prędzćy, niz kalendarz wskazywał; gdy- 
by więc nie uczyniono poprawy ztego względu, w następnych vie. 
kach xiężycbyłby w pełni w ten czas, gdy kalendarz nów wskazuie, 
zaś w nowiu, gdy podług kalendarza pełnia wypada; święta zaś, cno- 
cia w zwyczaynych dniach kalendarza, ale nie w naznaczonych od 
Kosciola prawdziwych słonecznych czasach, obchodzone byłyby. -- Od- 
dawna wiadome były takowe wady kalendarza, dlatego różni, fakoto: 
Béde koło ro: 700, Jan Halifax i Roger — Bacon obadwa Anglicy 
w wieku 13ym żyiący, w pismach swych o kalendarzu, różne poda- 
wali proiekta konieeznéy iego odmiany. (29) 


(28) gdyż 235 miesięcy synodycznych czynią dni 6559.1:6go: [31 H5." 
zaś 19ście lat Juliuszowych dni. .. ed 6959.113. 
429) Pisma Bede są a) Bedae presbyteri de argumento luna. 

b) Computus vulgaris qui dieitur ephemeris: 

c) De Embolismorum ratione. 

d) De temporum ratione. 
„ €) De pascha celebratione, seu de aquinoctio vernali iuxta .12atollum 
á i t d.— Jan Halifax wydal, de anni rątione, zg Bacon, de re- 
formatione Calendarii, lecz to.zostalo w rękopismie, 
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Myśl te wznowili w witku 15ym Piste D’ Ailli i karcynal de 
Cúsa, à Papież Syxtus IV chcąc koriec położyć nieporządkowi, iakî 
wkradal się w święta i obrządki تا‎ scielne, oraz sprawy cywilne, 
przedsięwziął przyprowadzić do skutkn poprawę kalendarza ro: 1475. 
do czego wezwał Regiomontana siawnego w Ow czas Astronoma, któ- 
ry gdy nieszczęściem w krótce po przybyciu do Rzymu umarł, dzie« 
ło przedsięwz ete na długi czas ieszcze zawicszonćm zostało. 

Prawda, iz pózniey to iest ro: 1515 pod czas Zboru Lateraneńt 
skiego Leo X Papiez z domu Medyceuszów przywiązaniem do 
nauk pamiętnego, załeżył sobie koniecznie urządzić poprawę kale: 
Garza: wezwał więc pomocy i rady różnych Akademii a między in. 
nemi slynacéy w ów czas z nauk matematycznych Akademii krakow» 
skióv, która tak ważna praee iednomyślnie powierzyla Marcinowi 
z-Oikusza, iako biegłemu w Astronomii i teologii. — Niezawiódł 
Marcin oczekiwania Akademii, albowiem dzieło, nova calendarii ra. 
mani reformatio, które w roku 1516 napisał, powszechna uzyskawszy 
pochwalę, do Rzymu ro: 1517 odcsłane zostało, z którego odebrania 
Papież zupełne oswiedezyt Akademii ukontentowanie.— Mimo tego, 
rzecz tak ważna dla spółeczności, z powodu polity cznych Stolicy Apostet. 
skićy zatrudnień i rychłćy śmierci Leona zawieszona, a od lego” na. 
siępców zaniedbana została. — W lat depiero 65, toiest ro: i594 
Grzegorz AI wiekoponma ziednal schie chwałę,rprzez uskuteczniee 
nie dzieła od tylu wieków pożądanego. — W wieku 16ym, którego 
bistoryą przebicgamy, cbfitym w matematyków i astronomów. wiclü, 
lake to: Jan Angelus (na początku tego wieku), Jen Stcéifier ( ro; 
1516), Albert Pighius (ro: 1520), Jan Schóncr (ro: 1522); Łukasz 
Gauricus (ro: 1525), rozne wydawali pisma o poprgwie kalendarza. 

Grzegorz XIU zaraz w początkach swego rządu rc: 1572- wezwał 
do Rzymu z różnych nieysc matematyków, dla naradżenia się w te 
tak waźnćy dla Chrześciianstwa sprawie: między wielu sposobarś 
poprawy kalendarza, sposób: podany przez Liliusa pierwszeństwo 
etrzymal.— Papież w Maren ro: 1582 wydał bull; w któréy zniósł 
użycie dawnego kalendarza, a na mieyscę iego nowy wprowecził, (ga) 


(50) Do stawy Akademii krakowski4y i to należy, iż Oycieć Sty, nik: 
ogłosił nowy wkład kalendarza, wprzód ro: 15,8 przysłał poprawicay 
kalendarz podostateczne roztrząśnienie Akademii krakowskiey.— ( idk 
powiuda Sołtykowicz k; 267.) ,, 4. 
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Nie iest tu moim zamiarem, zupełną podać wiadomość układa 
kalendarza Gregoryańskiege, ograniczę się przytoczeniem niektórych 
o nim uwag. — Poprawa kaleńdarza tego zasadza się głównie ną tem. 
Naprzód, iz porównanie wiosenne sprowadzono do 2ıgo Marca. Po- 
wtóre, ponieważro: 1582 porównanie przypadło 11go Marca, aby na- 
dal zawsze 21go następowało, opuszczono w Pazdzierniku dni iedena- 
Scie, rachuiąc dzień czwarty za piętnasty, tak, iż ten miesiąc w tym 
roku obeymował tylko dni dwadzi.ścia. 

Po trzecie, okrąg xiężyca lepiéy wyrachowany, i lunacye:dohia- 
dnićy rozporządzone. zostały, aby Wielkanoc w naznaczonym od Ko- 
ściola czasie regulirnie przypadała; Lilius zamiast liezb złotych okrę- 
gu Metona wprowadził Epakta. — Pocz-varte, przyięto długość roku 
dni 365[5zod:[ 49'[:6" podlag Alfonsowyeh tiblic e:naczoną. (51). 
Po piąte, lata przestepne, tak iak w kalendarzu Juliuszowym, zacho- 
wane zostały, lecz ponieważ rox Ałfenst od roku Juliusza lest krótszy- 
o 11 min:i41 sekundy, co uczyni dzień ieden w lat 133, a dni trzy w lat 
490, przeto, ady zapobieZyé nadal nowemu nieporzad&o wi, postanow:o 
no aby ze czterech lat wiekowych to iest ro: 1650, 1700, 1800, 1900, 
które podług Julins:oweg> kalenda:za wszystkie są przestepne, pier- 
wszy tylko to iest rek 1600 bıi przestępny; nakoniec, tak popra- 
wiony kalendarz oł roku 1585 zaprowadzony został. (52) 

Wspomnieć tu należy, iz oprócz Liliusa sławny Clavius należał 
do układu kalendirza Gregoryanskiego; On to pózniéy odpowiadał 
na wszelkie zarzuty, iakie znakomici w tym wieku uczeni, Moestlin, 
Scaliger, Viéte i inni czynili; tenże Clavius iest autorem pięknych 


mer = See 


Alfons X kiól Kastylii był wielkim protektorem astronomii, zgro-‏ ں30) 
madzał Astronomów ze wszystkich kraiów Eu opy, którzy pracuiąc przez‏ 
łat kilka, wydali sławne tabiice zwane tablicami Alfonsa.‏ 

(52) Nayłatwiey poznać czy, rok dany iest przestępnym: dosyć go po- 
dzielić przez cztery, ieżeli c/„'elenie uskuteczni się bez reszty, wtedy rok 
dest przestępnym, ieżeli zostaie się reszta ta okazuie ile lat od ostatniego 
roku przestępnego upłynęło; wylmuią się od tego lata kończące wieki, 
z których tylko czwa:ty iesti przestępny, tak, 12 przes ciąg 400stu lat iest 
tylko lat 97 przestępnych. 
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pism o kalendarzu. (33) - vt Fn 

W Polsce, Adam Swiniarski, Rościszewski, Zebrowski, Sakowiez, 
Jan Latosz i Piotr Słowacki, wydawali pisma o kalendarzu: z tych 
ostatni dosyć b;ł czynnym przy poprawie kalendarza za Grzegorza 
Xiligo, drukowane są kalendarze Jego rachuby na poladnik Wrocta- 
wski. Latosz doktór medycyny i astronom, Professor w Akademii Kra- 
kowskicy sprzeciwiał się przyijciu nowego kalendarza i podał inszy 
układ icgo. 

Kalezdarz Gregoryanski, za naylegodaieyszy powszechnie ugna- 
ny,od „szystkich narodów Chrzesciianskich przyiety został, lecz stany 
protestanckie Niemiec, ludzicź Szwecya, Danii’, Aagliia, długo używały 
kalendarza Juliuszo we ;o, mimo oezy wiste iego w dy; nareszcie r; 17002 
Protestanci Niemiecey, zaś ro; 1752 Anglicy nowy przyięli kalen- 
darz, a tak dziś od wszystkich narodów, wyiawszy Rossyan, iest uży» 
wauy. — Cheae zupełną powziąć zaaloiność układu kalendarza, udać 
się należy do dzieł wyłicznie temu przedmiotowi poświęconych (34) 

G NO M ON IK A 

Przez czas długi lndzie początkowo rozróziuali w daoiu tylko 
wschó l, zachód i południe: wysokość słońca nad poziomem wskazy- 
wała iak wiele duia upłynęło, a wiele do iego ukończenia pozostało; 
naywiększe wyniesienie słońea oznaczało czas południa. — Rozmaicie 
także postępowali w rachubie dnia, Babilończykowie zaczynali dzień 
od wschodu, Atenieńczykowie i Żydzi od zachodu, zdaie się iż Bgi- 
pcyanie صا ڑا‎ samym spossbem z pociatku postępowali, lecz astroaomiia 
wskazała im niedogodność podsbnéy rachuby, dlatego zaczęli dzień 
(55) Romani calendarii a Gregorio XIII restituti explicatio. Accessit con- 
futetio eorum, qui calendarium 'aliter instaurandum esse contenderunt 
(Roma 1605 in fok). Computus Ecclcsiest cus per digitorum articulos 
mira facilitate traditus ( Moguntiae 1599 in octaro.) 

(34) Oprócz wyżey wymienionych dziei Claviusa do nowszych należą 
a) calendarium Remanum | compendiose expositum a Petro Gassendo 
(w Paryżu ro: 1651.) 

b) Histoire du calendrier romain par Blondel ( Paris r. 1632.) 

c) traité du calendrier du M: Rivard (Per.s 1711.) 

Jasny wykład kalendarza Gregoryańsk ego znaydu'e się w siedze 
ósmey astronomii Lalanda.— Jest ieszcze wiele innych dobrych dzieł 
w tym przedmiocie, lecz wszystkich wymieniać nie mum potrzeby, 
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rachować od pélnecy; zwyezay ten dziś ieszcze iést zachowany w ży- 
ciu cywilném, a od dwóch wieków dopiero astronomowie uznali, 
iz dogodniéy iest zaezyuaé dzień od południa. — Przyznaią Egipcya- 
nom podział dnia na.24 godzin, lecz długo przed Grekami znali te 
Babilonezykowie. — Grecy początkowo uważali tylko wschód, zachód 
i południe, które prostemi i niedokładnemi eznaczali sposobarni, leca 
jeometrya i astronomiia rezszerzone w tym kraiu dokladniéyszy por 
dział dnia wskazały; pierwszy krok do tego, według Dyogenesa z Laérsu, 
uczynił Anaxymander wystawiwszy w Lacedemonie piramidę czyli 
gnomon, którego wierzchołek, w czasie gdy rzucał cień naykrótszyy 
zapowiadał poludnie. — Wynalazek kreslenia południka (iak mówi Fix 
niusz) powziął Anaxymander ed Thalesa, zaś Tem, podług podobiens 
stwa do prawdy, nauczył się go od Egipcyan, gdzie podróże odpra- 
wiał. — Herodit innym sposobem wyprowadza początek guomoniki 
w Grecyi: weding Niego, Chaldeyczyk Berczes nauczył siawiać ze- 
gary słoneczne w Grecyi i wprowadził podzial dnia na 12 części ró» 
wnych. — Tenże Berczes ( iak sadzi Moniucla ) współczesnym był 
Anaxymandrowi, a zatem Żył na lat 540 przed Chr: od tey epoki 
znayduieniy u starożytnych ezeste wspomnienia o zegarach slone- 
cznych. Pierwszy który: dał poznać Rzymianom zegar słoneczny ro: 
460 od założenia Rzymu ies Lucyus Papyryus Cursor, zaś według 
Pliniusza, Valeryus Messala Konsul w 30 lat pózniey, pod czas pier- 
wszéy woyny punickié;: zegar który On zrobil w Rzymie, lubo nie- 
dokładny, iako wszystkie wynalazki w poczatkach swego ziawieria, 
długo iednak, gdyż blisko lat 100, był uzywany; aż na koniec, koło ro: 
bgo Konsul Martius Philippus wystawił inny gnomon nieco dokła- 
dnieyszy Którego autorem był iekiś Grek. — Za penowania Augusta 
_Ceserza, Manlius wystawił na polu Miersow ćm piramidę, któréy cień 
południe zapówisdał, — Arabowie także wicle pism o gnomonice zo- 
„stawili. — Pierwiastkowo mierzono czas licząc na stopy dlugość cie- 
„nia rzuconego od gnomonu, a mieszkańcy Madagaskaru teraz ieszcze 
iyin sam:yin sposobem czas mierzą. — Palledius autor 6go wieku do- 
chował stary kalendarz, gdzie wskazana iest długość cienia na każdą 
godzinę dnia w całym miesiącu, — Vitruvius w dziewiatey xiaice 
„podał nam wiadcmość o różnych gatunkach starożytnych gnemonów, 
„wraz z nazwiskami ich wynalazców: lecz obszerniey o tóm pisali 
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Jezuita Włoski Zuzsery w rozprawie ro: 1746, Jerzy Heuryk Martini 
i Ernesty, w pianie pod tytułem de solaris. (55) 

Paweł Toscanelli ( ur: na początku 15g0 wieku ) biegły w ieo- 
metryi, astreaomii i optyce, wSlawil się naywięcey wyst:wienie m 
gnomonu w Katedrze we Florencyi, służył on do oznaczenia wysokości 
słońca w €zasach przesilenia i porównania dnia z nocą, oraz do i es, 
rzenia pochyiuści Ek liptyki w tedy ieszcze niedokładnie o2naczonéy. 
Opis tego ciek.eeg^ guomunu, który w wysokości wszystkie inue 
w Europie przewyższa, wraz z obserwacyami iakie za poinocą niega 
w różnych czasach czyniono, podał Ximenez (w dziele, D-1 vecchio 
e nuovo ;nomone Liorentino ro: 1757. بر(‎ Widziel śmy, 1Z u slaroiys 
tuych początkowo styl wysoki pionowy, lub piramida, Ltórey cień 
naykrótszy na poziomie wskazywał poludnie, stanowił zegar slone- 
czny; pózniéy naznaczono inne godziny 062 południa, z resztą 
gnomony użyte były do -oznaczenia pochy t sei Eklipiyki i wssokoś + 
sionca w różnych godzinach, mialy one nivkiedy znaczną wysokość 
i rozmaite urządzenie: — Udoskonalenie iedaak nauki ozegarach sto. 
necznych nowszym. ieometrom winuiśmy, tak, i Śmiało twierdzić 
mzua, że z astronomiią gnomonika w 15ym dopiero wieku wskrze» 
szona została. Mamy teraz sposoby kreslenia zegarów na płaszczy, 
znic pozioméy, pochyłćy, pionowév, nawet na powierzchniach kizy- 
wych ostrokręga, walca, kuli, i innych; wszystkie te pivyosd 1 spice 
wadzaia się de iednego glówneg^ zadaiis, maige 12 płaszczyzn prace 
cinaiących się w iednéy lity prostćy pod równemi kątau', i wysta- 
wiwgzy sobie, iz te płaszezyzny sa pizediużone aż do przecięcia 
sięz inną, któréy położenie rozmaite bydZ moze, wyznaczyć spólne 
przecięcia tey ostatnićy płaszczyzny z dwunasto |ierwszerni. 

Udy bowiem spóine przecięcie tych dwunastu pasz-zyzń za aś 
świata, a iednę z nich va plsszezyvn? ociudnika wezuremy, ‘Wez 
stkie dwanaście wyobrażać b dą dwanaśce khó. godzinnych dzielących 
dzeń na 24 godzin. — Gdy więe stonce do kió:ego z- tych koi , - 
d'innych przyidzie, cień od oś Świs!a, za in'ą imaierysluą nwaza- 
Dey, rzucony, padnie na przecięc € pi^szez;zuy tegoz koła z plaszezy- 
ana kompasu i wskaże godzinę. 

1 P-diug tego wystawiamy sobie iakoby plaszczyzna, na któróy 
zegar ma bydź kreslony, przechodziła przez środek ziemi, co bydź 
(55) Moniucla o tem mótgi; tok سبروچڑ رب‎ 723. 
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może, a przyczyny iz promień ziemi w porównaniu odległości Słońca 
od ziemi iest nieskonezenie małym. 

Twórcami teraznieyszéy guomoniki są: Jan Stebius, Andrzey 
Süborius Bimarczyk Professor w Akademii Wied nskicy, Jan Wer- 
ner Norymberczyk słynący w końcu 15go i na poczatku 16go wieku, 
którzy pisali o stawian'u zegarów stonecznych, lecs dzieła ich zostały 
w rękopismach. - Dotych należą ieszcze, Jan Schoener autor dzieł, hn- 
rari cylindri canones,, ro: 1515 (inne Jego pisma przez Am 
Schoener wyC.ine zostały): Munster i Uro:ce — Finée ieometrowie 
15go wieku są pierwsi, których traktaty gnoinoniki z dru&u wyszły, 
pierwszego,, Canp sitio Horologierum in plano, truncis; adnulo i t.d. 
ro: 1551, ,, drugiego,, de horolagiis solacibuset qnadrantibus lib: IV 
ro: 1532, lecz w wielu mieyscach poczynili błędy. (36) 

Do ieometrów 16go wieku o gnomonice piszących liczą se, 
Andrzey Schóder autor obszernego traktatu .. de gnomonice Audrec 
Scheneri Nocinbergeasis ro: 1565, -Jan Baptysta Vicomercata Kartuz 
wydał, degli horologi solari,, -Com mandin „de horologior'un de- 
seriptione,, Maurolik „de lineis horariis ro: 1575, - X. Baldy 
gnomonike w łacińskim ięzyku na pięć xiąg podzieluna.— Jan Bene- 
detty traktat UCZONY, de gnomorum umbrarumque solarium usu, Tau- 
rini, wydane roku 1574. 

Obszerne lecz nadzwyczaynie ciemne iest dzieło Claviusa ,, gno- 
monicgs lib: VIH i td: wydane ro: 1531 i 1599.— Według dzieła 
tego utożył Francuzki Jezuita Poćlus traktat o zegarach stonecznych 


„X —— 


(55) Oronce — Finée autor wielu dzieł matematyki elementarny był 
dosyć sławny w tym czasie: wydał dzieło,, protomathesis ro; 155a 
w Paryżu, i wiee intych traktatów arytmetyki, ieometryi i astronomii, 
lecz wpadł w błędy rozumieigc, iż znalazł kwadraturę koła, co nietylko 
w powyższć'n dziele, lecz i w oddzielném na to piśmie ogłosił; podobnie 
był w mniemaniu, iż rozwiązał zazadnienia pod votenia sześcianu i dzie- 
lenia kgta na tizy lub iekolwiek części równych. — Hszystko to zoe 
stało ogłoszone t: dziele pod szumnym iytulem po śmierci autora,, de 
rebus mathematicis hac'enus desideratis,, (w Paryżu ro: 1555). Jan 
Sluteon autor algebry i Nonius zbiiali fałszywe twierdzenia Oronee, 
pierwszy, w dziele ,, de quadratura circuli an: 1550, drugi, „de Erratis 
Orontii Contnib; 1536 i 1575. in feli, 
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latwieyszy do zrozumienia pod tytułem اور‎ de horologiis scialericis 
Tournon: 1623, - Nonius Portugalczyk, lub» żadnego nie zostawił dzic- 
ła o zegarach słonecznych, nie mnićy przete zasługuie na wspoinnie- 
nie, d'a gruntownéy znaiomosci téy nauki. 

Sławni Jezuici Kircher (urodził sie 1602), Deschales, Kaspar Schott, 
(ut: 1608) i inni iu do wieku 17g0 należący ieometrowic, wazne 
o guomonice popisali dzieła; z Polaków, pierwszy Solski napisał tras 
ktat gnomoniki w polskim iezyku. (57) 

Mechanika, czyli nauka o równowadze i biegu ciał, w wieku 16ym 
prawie żadnego nie uczyniła postępu. — Fizycy tego wieku naywie- 
céy trudnili się wydawaniem obszernych kommentarzy nad zadania» 
mi mechaniki Arystota, lecz fałszywe mieli wyobrażenie o prawach biegu 
i równowagi, nieznaiąc zasady powszechnego ciążenia. — Stevin Hol. 
lender (rok urodzeuia niewiadomy, umarł 1635) pierwszy poznał pra- 
wa rownowagi ciała na plaszcayznie pochyléy, i rozwiązał wiele in- 
nych zadań statyki; okazał także, Ze ciśnienie cieczy na dao naczy- 
n'a równe iest iloczynowi powierzchni dna przez wysokość cieczy: 
lecz pierwszy porządny i prawdziwie oryginalny iraktat o równo- 
wadze płynów wydał Pascal matematyk 17g) wieku.. — Wspomnieć 
tu ieszcze wypada, i4 Guido — Ubaldi Hrabia Włoski uczeń Kom. 
mandyniego (ur: 1553 um: 1617), autor kilku dzieł mechaniki, miał 
niektóre prawdziwe wyobrażenia o prawach Statyki, iak to widać 
w iego mechanice wydanćy roku 1577. j 

Guldin Jezuita ( ur: 1577) i X. Lafaille Flamandezyk wie- 
le poczynili wynalazków w teoryi środków ciężkości, również Tarta. 
lea í Benedetti z większą ścisłością zastanawiali się nad biegiem, (58) 
lecz ci wszyscy nie byli wolnemi od błędów spólnych innym tego wieku 
fizykom; z tego okazuie się, iż dzisieysza mechanika iest płodem 1780 
wieku, a iey stworzycielem Galilcy (ur: 1564 w Piza). 


(57) Solski ur: ro: 1623 za panowania Zygmunta Il!go uma:ł w kone 
cu 1750 wieku; czytay o Życiu Solskiego rozprawę Adryana Krzrża- 
nowskiego Professora Uniwersytetu czytaną na publicznóm posiedzeniu 
Królewsko Warszawskiego Uniwersytetu dnia 51 Lipcą, ro: 1922. 

(58) Dzieło Ta:talet iest, La nuova scientia di Nicolo Tartaglia, dru- 
gie, quesiti ed. invenzloni diverse. Beaedetty zaś wydał, J. B. Benedi- 
eti diversarum speculationum math: et phy: lib: Taurini r. 1585. 


X $6 y 
Optyka - Nie wiele także o Optyce wtym wieku powiedzieć można. 
z nayd wnicyszego dziea Optyki, kióre Eukiidesowi przypisnią, po- 
kazuie się, że starożytni mieli o tey nauce wyobrażenia ogólne, a nie- 
kiedy nawet mylne; wiedzieli oni, że światło, niedoznaiąc przeszkody, 
rozchodzi się po linii prostćy, a padaiac na powierzchnią piaską wy- 
glodzong, o«biia się czyniąc kąt odbicia równy kątewi wpadania; 
lecz nie znali, ع1 مم‎ iakiego prawa c alo iest eSwiecane, będąc wię- 
céy lnb mniéy odlesie od ciała oświecaiącego; mylili się sądząc, iż 
wiełkosć pozorna przedmiotow zależy ied; nie od kąta pod którym 
są widziane, iż «braz przedmiotu, utworzony przez premienie odbite 
od iakichkolwiek zwierciadeł, przypada w mieyscu przecięcia się 
tych promieni z prostopadłą poprewadzoną od przedmiotu do po- 
wierzchni zwierciadła; a z czasów ieszcze btolomeusz., który wydał 
szącownieyszy traktat Optyki, pokasuie się, iż refrakcya starożytnym 
zaledwie z nazwiska znaną była. — W póznieyszym dopiero czasie 
dzieła Alhazena Araba, Vitelliona Polaka (ur: 126c): (59) Pecham (40) 
i Rogera Bakona Anglika (ur: 1214 um: 1294) rezszerzały coraz wigs 
céy maiomosé Optyki: iednakowoż dopiero w połowie 1650 wieku, 
Optyka przybrała postać ب‎ urmieietuosci. 

Maurolik z Messyry, stawny matematyk. tego wieku, wydał diei 
pod tytułem, Photismi de lumine et umbra, w którem podaje wicie 
ciekawych uwag, o mierzeniu i porówny waniu skutków Światlą, Q 
rozmaiiym stopniu oświecania ciała ciemnego przez ciało świecą ég 
à wiele innych. — On podał pierwszy prawdziwe tiumeczenie zigas 
drievia Cpl) cznego, które Arystot mylnie rczwigza!, ta iesi;* s dia 
czego premienie slonca, przechodząc przez maly olv ór iak'eyk lv ick 
f zury, tworzą zawsze koło Swigine na kareie cokelwick oddalundy, 
lecz trz; manćy w rówi:oległóm położeniu od ctworu. 

Mauiolk także wyłożył przyczy 4 tęczy i teoryą widzenia. lecz iak 
w lediém, lek wd: ugiem grubo pomylił sig. 
۷۷۱۱| lat poruicy, J Jan „Baptysta Porta rta Neapolit ńczyk (er ie Ue 


(30) Optykę Alhazena przetłumaczoną z arabski go oos Tu ps Sel 
raz zoztyką l itelliana, Risner ro: 1572 pod tytułem, Thesaurus: opti. 
in iolte — Ovtyka Fitelliona odazuinie wydana Û) ic: naprzód ro; 558 
i 1551. w Nurembergu. ۱ 
(40) Pecham, zwany inaczey Pecam, Petzam. Optyk 13 o wiku byt 
Arcybiskupem hantorbery, wydał/ydztęłoy perspectiva communis,, diuges 
uważane za klassyczne i wydane kukakrotnie ro: 1950 i 1544. 
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um; 1615), autor kiiku dzieł, wymys'it doświadczenia optyczne kióre ٭‎ 
w dziele swéio,, tuagia naturalis, - quzytacze mówi On, V, gly przez 
otwór okiennicy do ciemsega الم مر‎ wprów dzone b dze Światie, 
przedinicty zew 7 bęcącę inalow^é się ٦ Ścienie pokora 
w naturalnych kolorach, gdy zaś w otwór mala soczewka szklanna 
wprawioną zostanie, te same przediwioty ualeko wyraznićy odinaluią 


się, — Ud tych doświadczeń krak tylko ieden uczycić wypadaio, dla" 
wytłumaczenia iehiur sposcbem odbyw a się widzenie za pomocą oka 
ludzkiego, iednakowcż Porta niebyi W tén szczęśl: az hej ler 


dopiero, . w szacowném dziele „„astronomie +٥ +565 
części sk}.daigce okn, starał się wyłożyć sposób. widzewia. Teorya’ 
ttezy dotknięta od Maurolika, Porty 1 Kiplera, lepićy zgicbiotia. zo- 
stała przez sławnego i nieszczęśliwego Marc = Antoine — de Domis 
nis Areybiskupa z Palatro w Dalmacyi (ur: 156: um: 1625). On 
pierwszy dał dosyć dokładne thimaczenie tęczy wewnętrznćy, lecz 
mniéy był szczęśliwy w vyjłożeniu p. zyczywy tęczy zewnęlrznej, 
wydał w tym przedmiocie dzieło ,, de rodiis vsus. et lucia,, które 
na widrk publiczny wyszło dopiero ro: 1611. — Do uzupełnienia tec- 
ryl tcezy bardzo wiele brakło: siawny Deseartes i wielki Néwiou 
ieonetrowie r7go wieku, 2 nayw'ększą dohieduością ów picknuy te- 
romen optyczny wyjaśnili; pierwszy podal. tiumaczenie tęczy 
zewnętryrnóy, oraz wyłożył dia ہرد ہد‎ wewnętrzna 1'20١ 8۴ 
naig pewna- ezraczena szero&céc, Newten zaś nay چ6 تیر‎ wyja 
śmł zl ad pochodzą kolary w cbużdwórh tęczach i ich rozlozevie 
w pewnym jorzadku.— Wazne: są także i dor cipns badania nad 
138 Haller a sławnego Aus gelskiego astronoma (ur; 1620). Nie stuet 
sznie tak Purta, iak de Dominis przypismą sobie wynalazek - teke- 
skopów, gdyż pcdlug zdania Descaries'a, które naypewnieyszém iest 
w tym względzie, wynalazcą teleskcpów iest Jakób Mlrtius a miasta 
Alemeer w Hollandyi kelo rc: 1607; z veszig różne są zdania © po- 
czątku. teleskcpów, lecz rozbiór tego do hisieryi wieku 17g0 należy. 
Perspektywa iest sziuka wystawienia na płoszezsawie da: ney 
widziałnych przedmiotów, tak iak się wydają w j ewticy odieglosci 


U 
lub wysokości przez piaszczj znę przezroczystą umleszezeua preste[a- 


dle do poziomu między okiem i E zedmiotem. — Celem tey nauki 


iest podanie sposobów podlug których nadać można kszta pizedmio- : 
HTCID. ord i 
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tom widzianym z iednego punktu w iakiéykolwiek bądź odległości. 
Perspektywa zależy na rozwiazaniu zagadnienia ieomelrycznego, ozna- 
czyć na płaszczyznie z położenia znanćy przecięcia różnych liniy: 
poprowadzonych od oka do przedmiot:, który wystawiamy sobie 
umieszczony za tą płaszczyzną. — Nauka ta początek wzięła w wieku 
16ym: prawda, iż podług Vitruviusa, pierwszy Agatarchus, a po nim 
Democrite i Anexagore pisali o tym przedmiocie, iednak nowszych 
Jeometrów uważać incZna za drugich wynalazców téy sztuki. Wielu» 
znayduiemy autorów w tym wieku o perspektywie piszących iakc 
to: we Włoszech, Łukasz de Borgo, Leon Alberti; w Niemczech, Albert 
Dyrer; we Francyi, Jan Cousin i wielu innych, lecz większa część 
tych dzieł do miernych należy; na szczególnieysze iednak wspomnie- 
nie zasługuie dzieło o perspektywie Guido - Ubaldi. (41). Szczupły za- 
kres ninieyszego pisma nie dozwala wchodzić w rozbiór wspomnio- 


nych dzieł. (42) 


(41) Pod tytułem Guidi — Ubaldi e Marchionibus montis perspective 
lib: 6 Pisauri 1600 in fol: 

(42) obszerna wiademość otém, znaydzie czytelnik w Hist: mat: Mon- 
tucla, t; I k: 708 i następne, gdzie iest wykazanie autorów w tym 
przedmiocie pissących, nietylko w wieku 167m, ale i w dwóch ostatnich. 


W sześciu Klagsaclhi Sskoły Wojewódzkićy Lub:lskiéy 
znaydowało się Uczniów w pierwszćm półroczu r. s. b. 1832 
453, a w drugiém 440. 

z pomiędzy tych: 


UCZNIOWIE 


Kończący Szkołę Wsjewódzką i wychodzący 
.z Patentami Maturitatis.. 


1. Baczynski Hipolit ir. Jżycki Adam 

2. Bogusławski Jgnacy „12. Kozyrski Stanisław x 
5. Chmielewski Robert: 15: Olbratowicz ‘Tomasz ^ cé 
4. Czerwiński Xawery 14. Pathowski Jan 

5. Danielewicz Konstanty 15. Piątkowski Frańciszek 

6. Daniewski Walenty 16. Smolikowshi Alexander 

7. Gostkowski Fryderyk 17. Wcycieki Alexy 

8. Gostkowski Tomasz 10. Wybranowski Roman ! 
9. Jakubowski Henryk i 19. Zaborowski Karol zy. ot 
16. Jguatowski Roman 20. Zaborowski Wincenty 


Ućzniowie którzy dla przykładnych óbyczaiów i szczegól: 
nieyszéy pilności, na publiczną pochwałę 1 nagrodę zasłużyli. 
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— _ Boguslawki Jgnacy * Jakubowski Henryk 

* Czerwinski Xawery * Piathowski Franciszek 
— Dasiewski Walewty — Woycicki Alexy 

Gosikowski F:ydetyk. — Zaborowski 1‏ سے 

*' Gostkowski Tomasz. 


Z klassy V. 
-^ Goslawski Felix. —  Smolikowski Seweryn- 
—  Grodziecki Zefiryn- *  Swiezawski Wineenty_ 
—  Lysiüski Alexander. *  Targonski Augustyn. 
* Nowicki Józef- —  Wulczyński Józet. 
—  Skotyński Felix -http://rcin.oyg.pl 


f > 2 | 
Z klassy IN. «0.002, 
Boguslawski Andrzey Kruczay Konstanty Z 
Chadzynski Hieronim Styczyński Franciszek 
Dobrzański Jgnacy Wierzbicki Remigian 
Karylowski Kenstanty 


Z klassy 1 


tell 
EN 


Czerwinski Alexy Owczarski Antoni 


* Elenbogen Alexander Strusiński Antoni 
* Jaszewski Alexander Wierciński Antoni 
* Klimkiewicz Antoni 
Z klassy II. 
— Darowski Józef *  Kozmian Stanisław 
*  Dobrzanski Józef — Madan Seweryn 
* Ferman Jgnacy — Morawicki Kasper 
—  Geysler Alexander —  Niemierowski Józef 
ہے‎ Głuski Franeiszek — ‘Wolski Augustyn 
Z klassy I 
— Bieżyński Teedor — Pawelec Jan 
*  Czapuczyński Karol — Skrzyszowski Ludwik 
*.. Jaszewski Henryk —  Zamoyski Marcelli 
— Olszewski Michat 


Uezniowie pilni, obyczayni i ubodzy, otrzymuią w nagrodzie po 5o, 
złp. z funduszu wiecaystego Ś.p Łosia Wojew. Pomor. i &p:, Chro. 
mińskiego Professora Szkoły tuteyszey. , i ۳ 


EIT HICH TA 
Do n:grody po po złp. 84+۶۲۷ n cl i; Ed 

Wolski Augustyna z hisasy Il. = * PR MEER 
Skrzyszewski Ludwik z klasay L 7557 ""7 7 26-68-63 i 


MÀ MÀ OZ AZ EE لہ لمت‎ a مس سس‎ 


* Znak otrzymanéy nagrody w xiążkach. 
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